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ną sesją Rady Ligi do skutecznych wyników, 
poleca przedstawicielowi Holandii przedłożyć 
raport na przyszłej sesji, aby dać możność 
Radzie zajęcia sie ponownie tą sprawą.

^P. Minister Zaleski oświadczył, że rezolu 
cie akceptuje. P. Waldemaras zaznaczył, że 
rezolucja ta zawiera dopełnienia do rezo­
lucji grudniowej i poprosił o czas do namy­
słu.

Na popołudniowej sesji rezolucja będzie 
ponownie poddana rozwadze członków Ra­
dy Ligi.

RADA LIGI NARODOW
SPRAWA POLSKO-LITEWSKA

p- 
po- 
na

ARMJI POŁUDNIOWEJ 
w rękach Pao-You-Lina do czasu 
ności przejęcia jej przez właściwe 
dze południowe. Analogiczną prośbę

omawia, 
Wojciech 

z 6-go

PROT. VONDRACZEK W GDAŃSKU
GDAŇSK, 6.6. AW. Znany publicysta cze 

chosłowacki i tlomacz dziel literatury pol­
skiej na ięzyk czeski, prof. Vondraczek. przy 
byl dziś do Gdańska Dnia 7-go b. tn. wy­
głosi prof. Vondraczek odczyt • w sali dy­
rekcji P. K. P. w Gdańsku na temat Polsko- 
Czeskie zbliżenie. P. Vondraczek zwiedzi iu 
tro Gdańsk. Gdynię i Hel Przyjazd prof. 
Vondraczka do Gdańska wywołał żywe za­
interesowanie wśród licznej kolonji polskiej 
w Gdańsku.

WYNIK ANGIELSKICH DERBY
LONDYN, 6.6. PAT. W dziciejśzych doro­

cznych wyścigach konnych Derby w Epson 
pierwszy przyszedł, niewymieniany w sze­
regu faworytów. Felstead, ze stajni sir Hugo 
Sunnlife Owen, wyprzedziwszy o półtorej 
długości faworyta Flamingo ze stajni sir 
Laurence Phillipsa. Trzeci przyszedł Black 
Watsch pana Newmana. Płacono 22-1. 9-1 i 
33-1. Niespodziankę sprawił wymieniony na 
pierwszem miejscu faworyt Fairway lorda 
Derby, najprawdopodobniej z powodu cięż­
kiego toru. Fairway przyszedł w ogonie ze­
społu 19 koni. Czas zwyicęzcy 2 minuty 34 
i dwie piąte sek W loży krlewskiej obecni 
byli: król, królowa, książę Walji i księstwo 
Yorku.

jugosłowiańsko-włoskich, 
zarazem wznowienie

W rozprawie o minionych wybo­
rach, która toczyła się obecnie w Sej­
mie przy omawianiu budżetu M. S. 
Wew., było kilka, mówiąc lekko, nie­
porozumień.

Zarówno p. Minister Spr. Wew., jak 
mówca B. B. p. Sobolewski, rzucali 
pytanie:

— Jakto, czyż Rząd nie ma prawa 
wkraczać w wybory, ba nawet, czy nie 
jest to jego obowiązkiem?

Ależ owszem, oczywiście, ma pra­
wo i obowiązek. Kto zaś mówi: pra­
wo i obowiązek, ten temsamem mówi: 
patrz ustawa, bo tylko ustawa określa 
prawa i obowiązki, o których mówi się 
nie na wiatr i nie dowolnie, lecz po­
ważnie. Otóż ustawa o ordynacji wy­
borczej bardzo dokładnie określa, co 
jest rzeczą władz rządowych w wybo­
rach, zaczynając np. wedle art. 16-go 
od mianowania Generalnego Komisa­
rza Wyborczego na wniosek Prezesa 
R. M. przez Prezydenta Rzpltej z po­
między trzech kandydatów, przedsta­
wionych przez Prezesów Sądu Najwyż­
szego, czyli tak właśnie zrobić jest 
prawem i obowiązkiem Rządu, a jeśli 
zrobione to jest trochę inaczej, to już 
lepiej nie mówić o prawie i o spełnie­
niu obowiązku. Ustawy o ochronie 
wolności wyborów i zgromadzeń okre­
ślają dokładnie prawa i obowiązki 
władz państwowych w tym zakresie, 
czyli, jeśli działania władz urągają wol­
ności wyborów i zabezpieczaniu zgro­
madzeń, to także lepiej nie mówić o 
prawie i o spełnieniu obowiązku. Czy 
to jasne?

Konia z rzędem temu kto znajdzie 
w ustawie (a gdzieindziej szukać nie 
wolno! uzasadnienie... popierania B. B.

P. Sobolewski powiada z naukowo- 
prawniczem namaszczeniem:

— A, przepraszam, B. B. nie jest 
stronnictwem, ale połączeniem kilku 
stronnictw czy grup, więc to co in­
nego

Strasznie krótkie nogi ma to rozu­
mowanie. Wszakże taksamo w skład 
Kom. Kat.-Nar. wchodził i Zw. L.-N. i 

» Str. Chrz.-Nar. i N. Org. Kob i t. d., 
& w skład Pols. BI. Kat. wchodził 
Piast i Chrz. Dem. Tylko że ustawa nie 
daje Rządowi prawa popierania wogó- 
le ani stronnictw, ani zespołów, ani ta­
kich ani siakich.

P. Minister Spr Wew. zaś mówi:
— Różne stronnictwa, jak Wyzwo­

lenie, Str Chł., P. P. S., powoływały
na Marsz. Piłsudskiego, to było 

nadużycie, więc uważałem za mój obo­
wiązek świadomie wziąć udział w wy­
borach.

No dobrze, ale przecież Kom. Kat.- 
Nar. ani Piast z Chrz. Dem. nie nadu­
żywały chyba tego powoływania się, 
więc dlaczego przeciw nim właśnie 
szedł główny wysiłek wyborczy Rzą­
du?

To trudno, rozumowania, które chcą 
Uzasadnić coś, czego prawnie i popra­
wnie wogóle uzasadnić nie można, mu­
szą mieć braki i jeśli tu pokryją, to 
tam odsłonią.

Drugie nieporozumienie dotyczy u- 
fzędników, którym się zarzuca nadu­
życia wyborcze, o czem p. Minister 
hiówi:

— Będę bronił moich urzędników. 
A jednak trzeba powiedzieć inaczej.

moż- 
wła-

------— --------„------r prze­
słał do władców południowych Korpus 
Dyplomatyczny w Pekinie. Ruch osobowy 
i towarowy na linii Pekin-Tientsin jest 
znacznie utrudniony z powodu licznych 
transportów wojskowych, przeciążających 
linję.

CZANG-TSO-LINA

RZYM. 6.6 AW. W wygłoszonej tu 
wczoraj wielkiej mowie p. Mussolini po 
raz pierwszy poruszył publicznie wyniki 
ostatniej wizyty Ministra p. Zaleskiego, 
r Mussolini stwierdził, iż z Polską nie 
zawarto żadnych układów policznych mi­
mo fantastycznych pogłosek o celach pod-

Wilno zostało uznane za stolice Litwy. Akt 
taki jest prowokacją. P. Chamberlain spo­
dziewa się, że do września zostaną w toku 
rokowań osiągnięte zadawalniające wyniki.

P. Paul-Boncour domagał się ustalenia ter­
minu zakończenia rokowań.

Przedstawiciel Niemiec von Schubert wy 
raził również oczekiwanie, że rokowania 
postąpią naprzód.

P. Waldemaras oświadczył, że źródło spo­
ru tkwi w gwałcie polskiego jen. Żeligow­
skiego, który doprowadził do zajęcia Wilna 
przez Polaków. Litwa nie dopuściła się nig­
dy wobec Polski aktu prowokacji.

Sprawozdawca p. Beelaert sván Biokland 
oświadczył, że ustalenie terminu zakończenia 
rokowań jest niemożliwe, oczekuje on jed­
nak, iż do września zostaną osiągnięte wy­
datne wyniki. Na wniosek p. Chamberlaina 
Rada zgodziła się powziąć decyzję w rzeczo­
nej sprawie po przerwie, potrzebnej na roz­
ważenie i przygotowanie tej decyzji. Po 
wznowieniu obrad, przedstawiono Radzie 
rezolucję, wyrażającą oczekiwanie, że ro­
kowania doprowadzą przed najbliższą sesją 
do wydatnych rezultatów.

Na wniosek p. Waldemarasa odroczono po 
wzięcie decyzji do posiedzenia popołudnio­
wego.

CHAMBERLAINA
drodze do celu, jaki pragniemy osiągnąć, lecz 
może nawet być uważany za akt drażniący, 
akt prowokacji, sprzeczny z życzeniem, wy 
rażonem przez Radę.

Proszę usilnie przedstawiciela Litwy, aże­
by dał dowód większego ducha pojednawczo 
śc:., tego ducha pojednawczości, który byl 
źródłem stworzenia Ligi Narodów i który 
winien kierować międzynarodowemi stosun­
kami jej członków. Litwa jest niezależnym 
narodem młodym. Jest to naród mały i z 
tego tytułu naród ten może być pewny, że 
tak powiem, podwójnej sympatii ze strony 
Rady, oraz narodów, będących taksamo, jak 
on, członkami Ligi. Nasza sympatia zwra­
ca się poniekąd w sposób naturalny w stro­
nę małych narodów wówczas, gdy wylania 
się jakiś spór pomiędzy dwoma Państwami. 
Odczuwaliśmy to sami w chwili powstania 
sporu z małym narodem, że sympatie sz.y 
raczej w kierunku tego narodu.

O ile więc Litwa cieszy się sympatią 
wszystkich, to dzieje się to jednak pod wa­
runkiem, że nie użyje swej słabości w celu 
dalszego postępowania na tejsamej drodze i 
uciekania się do prowokacji, na które żaden 
wielki naród nie ośmieliłby się pozwolić so­
bie. gdyby miał spór z równorzędnym mu 
narodem.
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OD ADMINISTRACJI
Uprzejmie prosimy Szanownych PP. Prenumeratorów 

o łaskawe odnowienie prenumeraty na m. czerwiec r. b.
Nieopłacenie prenumeraty do dnia 10 czerwca r. b. 

spowoduje natychmiastowe wstrzymanie wysyłki pisma.
ADMINISTRACJA

GENEWA, 6.6. PAT. W końcu dzisiejszego 
rannego posiedzenia Rady Ligi Narodów 
przewodniczący zaproponował przyjęcie na­
stępującej rezolucji:

Rada przyjmuje do wiadomości treść ra 
portu przedstawiciela Holandii p. Beelaertsa 
vanBIaklanda w sprawie sporu polsko-litew­
skiego, aprobuje ten raport 1, ze względu 
na aby układy’ Podtek między Pol­
ską i Litwą mogły dać pomyślne rezultaty 
w myśl rezolucji z dnia 1-go grudnia 1927 
r.: powinny one doprowadzić przed następ-

zaprzeczają wiadomościom o 
Czang-Tso-Lina naskutek ran,

Marcinkowskie
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W WYDANIU DZIS1EJSZEM:
St. Stroński: Białe i Czarne, 
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
Sejm.
H. Garnier: Skradziony Pierścień.
W. Dąbrowski:
Losy Sterowca 
Wiadomości ze 
Z Kraju.
Lucy: Drobiazgi
Za Czerwonym Kordonem.
St. G,: Oto Kobieta.

Opery.

WAMZAWIANKA

rzyść lewicy. Na trwałe zaś to nie­
słychane zohydzanie i wypieranie stron 
nictw umierkowanych było robotą dla 
lewicy, która jest czynnikiem stałym, 
także w dalszych wyborach, i która z 
tego przedstawiania stronnictw umiar­
kowanych jako szkodników, właśnie 
ze strony władz państwowych, obficie 
w przyszłości skorzysta. I środki złe 
i cel nie chwilowy ale trwały bardzo 
niedobry.

POD STRZAŁ
P. t. Polowanie z Naganką 

i a trochę nawet obmawia, p.
Rostworowski w Dniu Polskim ~

, b. m. niektóre moje uwagi z ostatnich dni, 
jako obliczone na poderwanie zaufania 
ziemiaństwa do zachowawczych przewód- 
ców z pod znaku B. B., bo oto pod strzał 
idzie kolejno:

— ... przed paru dnianń mowa ks. Ra­
dziwiłła, (potem także, dodajmy, oświet­
lenia dziennikarskie p. Rostworowskiego), 
wczoraj przemówienie posła Piaseckiego, 
dzisiaj wystąpienie posła Sobolewskiego...

Na pierwszy rzut oka widać, że zwie­
rzyna jest grubsza i cieńsza, ale wszystko 
w dozwolonym czasie, bo w Sejmie jest 
właśnie rykowisko, a dziennikarz, jak sa­
ma nazwa wskazuje, o ile wylezie, nie 
podlega ochronie dzień za dniem przez 
cały Boży rok.

Tylko, naprawdę, nie jest to z naganką, 
bo wszystko samo podchodzi.

O ks. Radziwiłła niech się p. Rostwo­
rowski nie kłopocze. Jeśli dobrze widzę, 
po dvmie, to ks. Radziwiłł, wspominając 
z uznaniem wykonywanie reformv rolnej 
wedle obecnej ustawy, strzelił bąka, a ja, 
włócząc się stale po tej niwie jako garde 
champêtre, strzeliłem w powietrze dla 
prześtrogi. Rozlatują się, myśli p. Rostwo­
rowski, na odgłos strzałów z dworów 
i spojrzą co się dzieje? No to i co? Albo 
ks. Radziwiłł wlazł trochę w szkodę, to 
strzał dla przestrogi był potrzebny, albo 
nic wlazł, to był niepotrzebny. Ja jestem 
spokojny, a p. Rostworowski jakoś mniej 
i woła, że ks. Radziwiłł był na miedzy, 
nie w szkodzie, a garde champêtre nie 
widział... stenogramu.

Z tym stenogramem nadstawił się 
: Wojciech Rostworowski, a raczej 
: depchnął ks. Radziwiłła, wyłącznie 

swoja odpowiedzialność, pisząc 2-go b.m.:
— Opierając się nie na stenogramie ofi­

cjalnym, który podaliśmy wczoraj w 
Dniu, ale na innym, nieznanym nam bli­
żej tekście.,.

Czy p. Rostworowski wyobrażał sobie, 
pisząc to, że ja tak zostanę cicho z takim 
zarzutem wmawiania w ks Radziwiłła 
czegoś, co on nie powiedział?

Przytoczyłem natychmiast 3-go b. m. 
dosłowne brzmienie ze stenogramu, a że 
się orzvfem okazało, iż brzmienie podane 
w Dniu Polskim bvło trochę, zresztą nie­
istotnie, poprawione, to już nie moja 
wina.

A teraz p. Rostworowski narzeka:
— Dając do zrozumienia, że Dzień, dla 

użytku swoich czytelników ptodał steno­
gram mowy ks. Radziwiłła wypreparowa­
ne’ dowolnej formie...

Wolne żarty* Naprzód p. Rostworowski 
zaczepia mnie ogólnikowem podsuwaniem 
mniemania, iż ja podaję nieściśle oświad­
czenie ks. Radziwiłła, a gdy przytaczam 
w odpowiedzi na to dosłownie stenogram, 
oowiada, że to ia zaczepiam Czy ja przy - 
nadkiem nie poluię na... lisa?

Wzruszaiace jest litowanie sie nad bied­
nym napastowanym p. Piaseckim. P Pia­
secki, przez nikogo jednem choćby sło­
wem nie wyzwany, staje na mównicy i w 
rozprawie nad budżetem Min Ośw ni stąd 
ni zowąd namiętnie uderza na Klub Listy 
24 za katolickie jego hasła w wyborach. 
W Warszawiance w trzech słowach wspo­
mina się mimochodem niewczesność i za­
ciekłość tego wypadu. A potem p. Ro­
stworowski załamuie ręce: taki biedny 
nanadnietv p Piasecki.

Wreszcie p. Sobolewski. Czy to, że p. 
Sobolewski chce przeiść mimo Sejmu, ma 
wszystkich skłaniać do puszczania oświad­
czeń p. Sobolewskiego mimo uszu? Zdaje 
mi się, że p. Rostworowski wvuiaga dla p. 
Sobolewskiego nie za dużo ale raczej za 
mało względów.

Kto wie, czy p. Rostworowski jednak 
słusznie nie użył określenia Polowanie z 
Naganką, ale naganką, pchająca zwierzy­
nę pod drugi i trzeci strzał, jest... tylko 
on. — St. St.

^ędnicy popełniali nadużycia, a inni 
nje. Bronić można tylko tych, którzy 
die popełniali, ale nie wszystkich. 
Wcale nie jest najlepszym przyjacie- 

urzędników ten, kto miesza jed­
och z drugimi, ale ten, kto starannie 
oddziela urzędników popełniających 
d^duźycia od urzędników działających 
godnie z prawem 'o wolności wybo- 
rów. Jakie to proste i jasne.

Trzecie nieporozumienie, największe 
tej rozprawie, zaszło w jej kierun- 

Zarówno p. Minister Spr Wew. 
kk mówca B. B. odpierali zarzuty na- 

UŻVĆ wyborczych przeciw lewicy i 
Mniejszościom, które weszły do Sej- 

wzmocnione. Zupełnie zaś nie mó- 
J^ono o nadużyciach przeciw prawicy 
* r°dko’. na które szedł główny na- 
Pńr, wiadomo jaki i jakimi sposoba-

1 ^yywierany. I tu jest sedno rzeczy, 
aciskiem tym zohydzano wobec lud- 

-niesłychany sPosób. najpo- 
cnnie-j przez zrównywanie z ko- 

umstami jako wrogów państwa, 
umiarkowane. Chwilowo 

a °. robota przeważnie na korzyść 
. ale już i teraz częściowo na ko-

Z IZBY GMIN
LONDYN, 6.6 AW. Lzba Gmin odbyła 

wczoraj pierwsze po ferjach wielkanocnych 
posiedzenie. Minister Spraw Wewnętrznych, 
zainterepelowany został jaki charakter mia 
ła ostatnia akcja Ks. Karola rumuńskiego, o 
której krążyły pogłoski, iż była ona skie­
rowaną przeciwko istniejącemu stanowi rze­
czy w Rumunji. P. Minister Spraw Wewnętrz 
nych oświadczył, iż w sprawie działalności 
Ks. Karola rumuńskiego wobec jego szybkie 
go wyjazdu z Wielkiej Brytanii nie zarządzał 
śledztwa, i nie zamierza tego czynić, nie są 
dzi bowiem aby Ks. Karol powracał jeszcze 
na terytorium Wielkiej Brytanii.

DEMONSTRACJE 
PRZECIW WŁOCHOM

BIAŁOGRÓD. 6.6. PAT Z okazji
żających się prawosławnych Zielonych 
Świąt, w Skoplie i w Strumicy (Serbja po­
łudniowa) ludność zorganizowała szereg 
manifestacyj antywłoskich. W Skoplie 
tłum, złożony z około 8 tysięcy osób, 
przebiegał ulice miasta, śpiewając hymny 
narodowe i wydając okrzyki na cześć 
Króla a przeciwko Włochom. Znaczne od­
działy policji i żandarmerii rozproszyły 
manifes+antów. którzy usiłowali dotrzeć 
do konsulatu włoskiego Dokonano kilku 
aresztowań, poczem spokój został wkrót­
ce przywrócony. W Strumicy doszło do 
kilku starć, dzięki jednak energicznej po­
stawie policji i surowym zarządzeniom 
władz manifestanci zostali wkrótce roz­
proszeni.

SYGNAŁY Z ITALJI
LONDYN, 6.6. PAT. Według doniesień z 

Nowego Jorku, pewien radioamator w Bo­
stonie przejął depeszę iskrową, pochodzącą 
prawdopodobnie od statku Italia, która do­
nosi, że sterowiec wylądował w kraju Frań 
ciszka Józefa I prosi o pomoc. Depesza pod­
pisana jest przez jen. Nobile.

róży rzymskiej p Ministra Zaleskiego. 
Z polskim Ministrem Spraw Zagranicz­
nych nastąpiła, jedynie wymiana poglą­
dów na sytuację w Europie, przyczem za­
znaczyła się możność i celowość polsko- 
włoskiej współpracy politycznej w 
ślonych wypadkach.

WYPADKI W CHINACH
PEKIN W RĘKACH

LONDYN. 6.6. PAT. Według depesz, 
otrzymanych z Pekinu, spokój w mieście 
utrzvrnuią tymczasowe władze, pozosta­
wione przez Czang-Tso-Lina, pod prze­
wodnictwem jenerała Pao-You-Lina. Po 
mieście krążą liczne oatrole żandarmerii. 
Komis i a rządząca przesłała do władców 
Chin Południowych Czanga-Yena i Fenga 
depeszę z prośbą o pozostawienie władzy

STAN ZDROWIA

E MIESZKANIE
patrz drobne „OSTOJA“

O NADUŻYCIA WYBORCZE
P. Marszałek Sejmu Daszyński odbył 

dziś naradę z przewodniczącym Komisji 
Administra<~vinc: i sprawozdawcą wnio­
sków dotyczących nadużyć wyborczych dr 
Putkiem w sprawie zakresu działania 
pr~ szłej Nadzwyczajnej Komisii Sejmo­
wej badania nadużyć wyborczych. Marsza­
łek Sejmu, wyraził życzenie, aby wybór 
tej Kc-Jsji przeprowadzić nie w formie 
walki przeciw jakiemukolwiek stronnic­
twu lub Rządowi lecz zgodnie, nadto aże­
by jeszcze przed wyborem Nadzwyczajnej 
Komisji Sejmowej pozwoliła Komisja Ad­
ministracyjna Ministrowi Spraw Wew­
nętrznych zapoznać się z nagromadzonym 
przez nią materiałem faktycznym. Refe­
rent dr Putek wyraził zanatrvwanie że u- 
prawnienia poszczególnych członków Ko­
misji. Sejmowei jako referentów do zaoo- 
znania się z aktami urzędowymi i do zwoi 
menia urzędników z taicmnicv służbowej 
oowinno byc określone ściśle w regulami­
nie Nadzwyczajnym Komisji. który ustaIi 
<omisîa Ądmimstracvina Ponieważ re- 
Kmmtó SHm’ "StaliĆ 7akr*s ^iatania 
Komisu Sejmowej, przeto aż do jego o- 

I statecznego zredagowania materia jak- 
prz«»°4vć Rządowi do 

i " . wypowiedzenia swoich u-
a P\Zy^^0wan’a tych formalności 

, 11 ajĄdmmistracyjna zbierze się we 
wtorek, dnia 12-g0 b. m.

KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY
BUKARESZT, 6.6. PAT. Koni erencja 

ranstw Małej Ententy. zwołana do Buka- 
3e^ztD.na 20 czerwca, trwać będzie trzy 

|dni. Równocześnie odbywać się będzie kon 
ierencja prasowa Państw Malej Enteniy

GENEWA, 6.6. PAT. Szwajcarska Ajencja 
ilelęgraficzna podaję: Na posiedzeniu Rady 
Ligi.Narodów, odbytem w środę, przed po­
łudniem, Beelaerts van Biokland przedstawił 
sprawozdanie o stanie zatargu polsko-litew­
skiego. Sprawozdawca wyraził ubolewanie, 
ze rokowania polsko-litewskie nie doprowa­
dziły jeszcze do żadnych poważnych wyni­
ków. .Ponadto zauważył on, iż obie strony 
nie miałyby w żadnym razie słuszności, gdy 
by podejmowały działania, które mogłyby 
zaszkodzić postępowi rokowań! Sprawozda­
nie kończy się wyrażeniem nadziei, że mo­
żliwie rychło zostaną osiągnięte zadawala- 
jace wyniki,

P. Waldemaras dowodził, że na Litwie a- 
resztowano członków uzbrojonych band, któ 
rzy chcieli obalić Rząd w Kownie, opie­
rając się o polskie terytorium. Rada Ligi Na- 
roodw, mówił p. Waldemaras. może wysłać 
swych przedstawicieli na rozprawę sądową 
do Kowna, ażeby się przekonać o prawdzi 
wości przytoczonych faktów.

P. Minister Zaleski oświadczył, że ma się 
^Uc.d° contente z faktami zmyślonemi.

Sir Austen Chamberlain dał wyraz ubole­
waniu, ze rokowania nie postępują naprzód 
1 .pot.?xpd wprowadzenie w życie postanowię 
ma litewskiej konstytucji, na mocy której

PRZEMÓWIENIE P.
GENEWA, 6.6. PAT. Na dzisiejszetn porań, 

nem posiedzeniu Rady Ligi Narodów p. Cham 
berlain wygłosił w związkny ze sprawozda­
niem p. Beelaertsa van Bloklanda o sporze 
polsko-litewskim następujące oświadczenie:

— Co się tyczy mnie osobiście, a niewąt­
pliwie również i moich kolegów, expose, 

które przed chwilą usłyszeliśmy z ust nasze­
go sprawozdawcy, dotyczące odbywających 
się rokowań polsko-litewskich, wzbudziło w 
nas bardzo duże rozczarowanie. Rząd Litew­
ski przez usta swego przedstawiciela oświad 
czył uroczyście wobec Ligi Narodów, iż po­
łoży kres stanowy wojny pomiędzy Litwą a 
Polską; usłyszeliśmy również ze strony 
orzedstawiciela Polski uroczystą obietnice 
poszanowania niezawisłości i całości tery­
torialnej Litwy. Rada zwróciła się z kolei 
do obu stron o niezwłoczne nawiązanie ro­
kowań, .mających na celu podpięcie dobrych 
stosunków pomiędzy obu krajami.

Upłynęło 6 miesięcy, a oto dziś nasz spra 
wozdawca zmuszony jest powiedzieć nam. że 
rokowania te nie posTąpijy ,v sposób wi­
doczny. I orawozdawca nasz, nie precyzując 
bynajmniej wyraźnie, o co chodzi, uczynił 
w ostatniej części swego raportu aluzję do 
jednego incydentu, znanego nam wszystkim, 
który niezawodnie nie stanowi postępn na

TEMPS O MOWIE MUSSOLINIEGO
PARYŻ. 6.6. PAT. Temps pisze:
— Należy stwierdzić, że exposé Musso- 

liniego pozostawia wrażenie zupełnie róż­
ne od wrażenia, jakie sprawiały poprzed­
nie przemówienia Prezesa R M. włoskie­
go, Pozbawione jest ono tych formuł, 
przeznaczonych przedewszystkiem na to, 
aby trafiały do wyobraźni ludu. Francu­
ska opinja publiczna przywiązuje jedno­
myślnie należytą wagę do tej części ex­
posé, w której p. Mussolini przedstawia 
stosunki francusko-włoskie i stwierdza, że 
stosunki między Paryżem a Rzymem przy­
brały charakter zgodny z tradycyjnemi 
wzajemnemi uczuciami obu narodów. P. 
Mussolini zrozumiał z pewnością, iż, aby 
rozwiązać w sposób przyjazny kwestie, 
dotyczące tych stosunków, wystarczy 
potraktować z troską o zaspokojenie 
teresów i praw każdej ze stron.

O WIELKĄ KOALICJĘ 
W NIEMCZECH

KOLONJA. 6.6. AW. Odbyło się „ 
posiedzenie zarządu Partji Socjalistycz­
nej, którego obrady wykazały, że więk­
szość zarządu wypowiedziała się za u- 
tworzeniem wielkiej koalicji Postanowio­
no wysunąć następujących kandydatów. 
Mueller-Francken na stanowisko ivancle- 
rza, Severing na Ministra Spraw Zagra­
nicznych, i Helfereinga jako Ministra 
Skarbu, Pozatem socjaliści żądają jeszcze 
dwóch, portfelów Kombinacja wielkiej 
koalicji napotyka jednak na opór rady­
kalnego lewego skrzydła partji, które gru- 
Duie się z posłów Saksonji i Turyngji. 
Rokowania są bardzo utrudnione. Powzię­
to rezolucję w której postanowiono przy­
jąć przewodnictwo misji tworzenia Rzą­
du.

KRAKOW ł tfILNO Ludwlsar^ka fi

Leć, nasz Orle, w eórnym oedzie 
Sławie. Polsce, Świata służ.

Warftzawionbo nieśri z r ÎR31

Konto Czekowe 
p k o. «obu

Opłata Pocztowa i 
niszczona ryczałtem. J

KAlOWItt „

Ý.PAT- Depesze, otrzymane nych podczas zamachu. Stan zdrowia do- 
erS^'y°j Zagranicznych, wódev armji północnej poprawia się, Wia- 

_ ^kj-ci domości, otrzymywane z innych źródeł, 
odniesio- są sprzeczne.

RATYFIKACJA KONWENCJI W NETTUNO
• WIEDEŃ, 6.6. PAT. Wedle donic- sprowadzi z pewnością polepszenie się 

sien dzienników z Białogrodu, zdecy- stosunków 
dował się Rząd jugosłowiański do raty- umożliwiając
fikacji konwencji w Nettunc, która I tiaktatu, przyjaźni między krajami

ù
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Towar i pieniądz, sfr. 5-la.

DALSZA ROZPRAWA

Zarządzona została przerwa.

krajów, 
z pew-

następnego hiź tary- 
grwinia zeszłego ro-

wrócenie kwoty zeszłorocznej, t. j. 34.000.000 
nie uzyskał większości. Różnica ta 9 mil], 
równa się właśnie tej kwocie.

Pos. Zieliński (B. B.): Budżet tego resor­
tu spotkał się z przychylnem traktowaniem

żet nie zawiera żadnej podwyżki día pra- sprawozdanie wywoła taką .polemikę. Trze- 
cowników. W kolejnictwie naszem bardzo da I ba być specjalnie psychicznie nastawionym,

Co się. tyczy sprawy podkładów czyta­
my w sprawozdaniu, że Podkomisja nara­
zić przyjęła do wiadomości wyjaśnienia 
Rządu oraz, że Skarb kolejowy poniósł z 
tego powodu ciężkie straty. Te dwa twier­
dzenia są z sobą sprzeczne, bo trudno so­
bie wyobrazić, żeby nawet narazie moż­
na przyjąć do wiadomości taki stan rze­
czy, gdzie kolej narażona została na cięż­
kie straty.

podstawie ta- j 
j. 5,44 gr. za! 
skromniejsi ii 
dla węgla w i 

,, a nawet jeżeli i

zyskać okres ustawodawczych uprawnień 
Rządu.

Ze sprawozdania Ministerstwa widzimy, że 
gdy w maju 1926 r. było 360.000 bezrobot­
nych, to w maju r. b. było już tylko 144.000. 
Jest to wynik stabilizacji życia gospodarcze 
go oraz polityki rządowej. Pozostaje jesz­
cze zagadniet/e wysokości plac, które wciąż 
jeszcze są za niskie.

Teraźniejsza ustawa Inwalidzka nie odpo­
wiada potrzebom 1 niejednokrotnie jest 
krzywdzącą. Prosimy Rząd o przyśpieszenie 
nowelizacji tej ustawy.

Pos. Żuławski (P. P. S.): Przeraża nie tyle 
szczupłość budżetu tego Ministerstwa, ile to. 
że jest nieproporcjonalny do innych wydat­
ków Państwa i że z roku na rok zmniejsza 
się.

Zgłaszam dwie rezolucje, jedną z wezwa­
niem Rządu, ażeby w ciągu trzech miesięcy 
przedstawił projekt ustawy ubezpieczenia na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy, 
a drugą w sprawie ścisłego wykonania usta­
wy! o 8-godzinnym dniu pracy i w sprawie 
przedłożenia projektu ratyfikacji konwen­
cji Waschingtońskiej o czasie pracy.

Na tern przerwano obrady.
Następne posiedzenie w piątek, dnia 8-go 

b. m., o godz. 11-ei przed południem.

Posiedzenie Popołudniowe
Pracownicy j do zwiększenia dochodów kolei. Mimo to bud

klej Ministerstwo płacić nie mogło. Syndy­
kat ten sprowadza części złomu z zagrani­
cy, czem pogarsza bilans. Zaznaczam, że ob' 
liczenia moje dochodu z przewodu różnią się 
od obliczeń Rządu o 90 milionów O tę su­
mę preliminuję więcej. Gdybym jednak prze­
widywał zbyt optymistycznie i gdybym od­
rzucił 40 mdjonów, to jednak zostałoby 50 
milj. na podwyższenie płac pracowników ko

aby się w niem dopatrzeć stronniczości. Za- i 
strzegam się przeciw temu, jakoby referat i 
mój miał zniechęcać pracowników koiejo- i 
wych w pracy dla Państwa. Podtrzymuję i 
twierdzenie, że naprawa taboru w fabry- i 
kach kolejowych, podtrzymuje też zarzut | 

'grynderstwa przy zakładaniu niektórych fa i 
I bryk, zaznaczając jednak, że nie dotyczy to • 
obecnego Rządu, gdyż działo się to w r. j 
1920 i 1921. Nie cofam również sądu swego! 
w sprawie podkładów kolejowych. Jest to i 
sprawa mętna. Wreszcie podkreślam, że i 
sprzedaż złomu została uniemożliwiona od- ■ 
kąd przy syndykacie hutniczym powstał syn- ! 
dykat skupu złomu, który narzucił cenę, ja- i 

 

je się we znaki brak jednelitej organizacji, i a pokrycie jest we wnioskach naszych wska- 
Fowoduje to nadmierną pisaninę, ciągłe re-lzane.
klamacje i przeciążenie urzędników tą pra-!
eą biurokratyczną. Co się tyczy taryf, to Mi j 
nisterstwo w polityce taryfowej zrobiło zna ! 
czny postęp. Trzeba jednak jeszcze dalej de!

strzyknęły czynniki zewnętrzne, przyczem 
oddano nam połowę tego objektu pod wa­
runkiem, że powstanie towarzystwo dzier­
żawne, w klórem francuskie konsorcjum 
będzie miało 30 proc,, angielskie 30 proc., 
Polska 20 proc, i Gdańsk 20 proc, udzia­
łów. Przyznano nam połowę wartości w 
uzależnieniu od stworzenia tego towarzy­
stwa i od podpisania umowy na zamówie­
nia w tej fabryce. Zobowiązanie co do bu­
dowy nowych parowozów w stoczni nigdy 
nie było wykonywane, a także naprawa ta­
boru ilościowo nie była zbyt wielka. Wy­
nikły z tego nawet tarcia wobec czego do­
konuje się rewizja tej umowy Zamówie­
nia musimy jednak i nadal dawać, gdyż 
inaczej sama podstawa tytułu własności 
stoczni gdańskiej mogłaby być podważo­
na, Druga fabryka otrzymuje do naprawy 
tylko wagony luksusowe. V

P. referent powiada, że zakup fabryki 
Wagon był zbyteczny. Trudno zgodzić się 
na metodę rzucania Dodejrzenia. Jeżeli 
fest jakaś wina, to należy ją wytknąć i 
sambym gotów był nałożyć odpowiednie 
kary Co się tyczy umów z fabrykami pry- 
watnerai, zauważyć należy, że nie są one

Pos. Kuryłowicz (P.
kolejowi przez zmniejszenie poborów w osta- 
tuich dwóch larach przyczynili się znacznie]

dy i szyny. Suma kapitału zasobowego nie wić byt kolejarzy. Między temi dwoma 
wchodzi do budżetu, nie jest to więc pod- sprawami istnieje junctim życiowe, z któ- 
wójny wydatek. j rem się trzeba liczyć.

Co się tyczy kosztów naprawy taboru, j Ze względu na przeciążenie urzędników

nia w r. 1926. Ale do tego czasu nawet wbrew 
wszelkim przewidywaniom zbyt naszego wę­
gla do krajów zamorskich ustalił się i wy­
trzymujemy konkurencję zagraniczną. Je­
żeli w tych warunkach dopłacamy kilka­
dziesiąt milionów do tego eksportu, to po­
kazuje się, że ponowimy te ofiary wyłącz­
nie na rzecz przemysłu węglowego.

Ponawiam swe wnioski, stawiane w Ko­
misji: dochody z przewozu osób, bagażu i i 
towarów można podnieść o 40 milj.

Pos. Bryła (Chrz. Dem.): Komercjalizacja 
kolei ma na celu urentowmienie kolei. Zasada 
ta jest słuszna, a walka toczy się tylko o 
sposób zrozumienia i przeprowadzenia te­
go. Dotąd nie jest to jednak przeprowadzo­
ne, a okres przejściowy trwać dłużej nie 
może. Odpowiednie rozporządzenie p. Pre­
zydenta nie weszło jeszcze w życie, zawie­
ra pewne braki i nie wydano rozporządze­
nia wykonawczego. Stan prawny na kole­
jach jest inny od faktycznego. Niezbędne jest 
ujednostajnienie przepisów w calem Pań­
stwie, opracowanie pragmatyki służbowej dla 
kolejarzy, upoważnienie Ministra Kolei do 
dokonywania virement w ramach budżetu i 
przeprowadzenie inwestycyj w zakresie no­
wych urządzeń technicznych i zabezpiecze­
niowych. Brak tych urządzeń technicznych 
wymaga u nas większej liczby pracowników, 
niż na Zachodzie. Klub nasz będzie za po­
prawkami, zmierzającemi do poprawy bytu 
pracowników kolejowych.

Pos. Chądzyński (N. P. R.): Stwierdzam 
ogromne postępy w gospodarce kolejowej. 
Dowodem jest, że po wybuchu wojny celnej 
z Niemcami koleje polskie w krótkim cza­
sie potrafiły się pryzstosować do przewozu 
500 tys. ton miesięcznie na trasie 620 kim. 
do krajów bałtyckich i skandynawskich.

P. Minisetr Romocki stracił dwa lata na 
niepotrzebny trud komercjalizacji kolei. Roz 
porządzenie p. Prezydenta jest niefortunne 
i plan komercjalizacji został chyba zanie­
chany. Państwo musi mieć koleje wyłącz­
nie w swoim zarządzie.

Jedną z najważniejszych spraw jest rewi­
zja taryf. P. Minister powołał do tego osob­
ne biuro. Od tego czasu minęło 15 miesięcy, 
a nie wiemy, w jakim stanie sprawa ta się 
znajduje. W związku z tern pozostaje tak­
że specjalna kwestja taryf węglowych.

Wielkim plusem tego budżetu są znaczne 
pozycje na inwestycje. Między innemi jest 
tam uwzględniona budowa kolei Bydgoszcz- 
Gdynia, oraz Kalety-Inowrocław. Są to linje 
niezmiernie ważne.

Na przeciwnikach kolejowych odbija się 
ujemnie ten fakt, że sprawa ich wynagrodze­
nia związana jest ustawowo z uposażeniem 
funkcjonariuszy ogólnej administracji. Dla­
tego pilną jest rzeczą, aby wydać ustawę u- 
posażeniową, odrębną dla pracowników kole­
jowych.

Pos. Solanski (B. B.): Wnoszę o przyjęcie ( 
budżetu w brzmieniu przedłożenia rządowe- ;

Posiedzenie 18, dnia 6 czerwca 1928 r,
:zonemi. Sprawę odesłano do Komisji j partament taryfowy rozbudowywać i powo- ; 

Przystąpiono do budżetu Ministerstwa Kol lać do niego znawców życia gospodarczego.* 
Zjedno-Imunikacji. Referował pos. Kaczanowski. | Na podstawie swych doświadczeń muszę!

i jednak wyrazić przypuszczenie, że nie i 
! wszystko jest w porządku z 6 milionami pod ■

Referent pos. Pragier (P. P. S.): Budżet 
Pracy jest nadmiernie skromny. Jeżeli Ko­
misja ani ja osobiście nie występujemy z 
wnioskiem o znaczne podwyższenie kredy­
tów, to dzieje się to dlatego, że nie można! 
tych wydatków nagle zwiększać, lecz trze­
ba systematycznie budować aparat admini­
stracji pracy.

Co się tyczy ubezpieczeń społecznych, to 
należy znieść dwoistość kontroli, mianowi­
cie istnieją osobno związki okręgowe Kas 
Chorych oraz trzy Okręgowe Urzędy Ubez 
pieczeń.

W sprawie emigracji na Komisji krytyko­
wano dotychczasową politykę emigracyjną, 
łasza polityka była dotychczas tylko pozor­

nie aktywna. Wyrażano zdanie, że . należy 
kierować prąd emigracyjny do tych 
do których zwraca się wychodźtwo 
ną naturalną tendencją, a nie szukać sztucz-

------- 1-------- Nie uważanoi Powiedziano też, że do wydatków eks-jnie nowych terenów. Nie uważano też za 
! ploatacyjnych nie należy zaliczać amorty- właściwe, żeby dążyć na szerszą skalę do 
! zacji i oprocentowania pożyczek, Otóż , kolonizowania Francji naszymi wychodźcami. 
! wydatki eksploatacyjne to jest budżet j < Co się tyczy wydatków na bezrobotnych, 
! zwyczajny. to zaledwie jedna czwarta, albo jedna trze-
Í W zakresie napraw torów i innych ob- ' cia część bezrobotnych korzystać może z do 
i iektów musimy usunąć resztki zniszczeń i brodziejstw ustawy. Ponieważ innych rów- 
! j .L, .. „i  \ '.. . i nież nie można zostawić bez pomocy. Mini-
I Troska o byt pracowników jest mi nie- ! sterstwo prowadzi t. zw. doraźną akcję za- 

 ..   jsłychanie bliska. Sądzę, że jeżeli Rząd i pomogową. W tym roku przewidziano w
P. referent mówi, że stan zasobów w po- j znajdzie pokrycie dla lepszego uposażenia budzecei na to 25 miljonów, wychodząc z 

zycji materiałów nawierzchni jest bardzo i pracowników państwowych, to znajdzie się | tego optymistycznego założenia, że bezro- 
wysoki. Dział ten obejmuje także podkła-| również możność w skarbie, żeby poprą-, bocie się zmniejszy. Mój wniosek o przy-

PRZEMÓWIENIE P. MI NISTRA ROMOCKIEGO
— Niewątpliwie p. referent miał słusz- właściwie wykonywane, gdyż nie daje się 

ność, twierdząc, że za mało było czasu na j tyle zamówień, ile było w umowie i płaci

Na wstępie załatwiono w pierw'szem czy- i 
laniu ustawę w sprawne ratyfikacji _trakia-! 
tu ekstradycyjnego ze Stanami

za ten i 
przewóz 1,68 gr., a więc z własnej kasy! 
•dopłaca 52 gr. W ten sposób rzeczywiście \ 
dopłacamy do wywozu węgla przeszło 17] 
miljonów. W tern nie jest liczony jeszcze do-s 
chód. Czy weźmiemy do obliczenia stawkę i 
Barytową średnią, obliczoną na 
ryf dla różnych towarów, t. 
tonnokilometr, czy będziemy 
weźmiemy wyjątkową taryfę 
obrocie wewnętrznym 3 gr.,. 
weźmiemy taryfę, jaką płaci armia za ladun-l 
ki wojskowe 2,72 gr., zawsze dochodzimy do ' 
olbrzymich sum kilkudziesięciu miljonów u-l 
traconego dochodu z przewozu węgla. | 

Jest jeszcze wielka kwestja, co jest waż- ! 
niejsze: czy forsowanie dodatniego bilansu I 
mich' ofíar?ialSypOTOsiUlkřrb koWow^Tał j przepracowane* budżetu Ministerstwa Ko- j się^ceny niższe na podstawię przetargu.

óumoingowanie eksportu ujiuby uaiate- ™unikącp. fern mernnte, należy slwier-• P. ~ - ------
cznie usprawiedliwione dla zdobycia nowych i dzlc' ze Pos- Kaczanowski wydobył ze 
rynków zbytu lub utrzymanie zagrażonych. j SW€Ź° referatu dużo barwności, a nawet 
Ö tern można było mówić do pewnego stop- ! rewelacy mości, niestety jeanak kosztem 

■ - - - i ścisłości.
i Co do sprawy zasobów kolejowych, to 
I widoczną jest rzeczą, że sprawa ta w Sej- 
| mie nie jest dość znana. Porównania, ja­
kie przeprowadza p. referent nie mają 

! wartości raz dlatego, że waluta się zmie- 
I niła i ceny materfjałów również, a na- 
j stępnie sama metoda nie jest właściwa. 
I Należałoby mówić raczej o obrocie mater- 
? fałów w stanie zasobów i wreszcie do po- 
\ równania wziąć jakiś wzór z zewnątrz 
i przypuśćmy koleje niemieckie, z któremi 
I my już zaczynamy wytrzymywać porów- 
! nanie. Okazałoby się wówczas, że mamy j wojennych, trwać to będzie 3 do 4 lat. 
! o 30 proc, sumy obrotu rocznego mniej I 
i niż w r. 1924. i

Pos. Byrka (B. B.): Zabrałem głos, aby 
wyjaśnić wątpliwość, czy było to sprawo 
zdanie referenta, czy sprawozdanie Komisji. 
Sprawozdanie jest Komisji, lecz znaznaczam, 
że p. Kaczanowski był przegłosowany na 
Komisji, chcial ułożyć referat i ja sam, wi- 

! dząc, że wówczas wogóle do referatu nie 
! dojdzie, prosiłem go, by referat zatrzymał. 
Co do sprawy podkładów zaznaczam, że 
Podkomisja znalazła wszystko w porządku 
i czynność jej jest ukończona.

Sprawozdawca pos. Kaczanowski: Nie 
przypuszczałem, że to zupełnie rzeczowe

Pos. Sobolewski (B. B.): Jeśli przemowie-! 
nia mówców z opozycji były zupełnie rze-j 
czowe, spokojne i bez momentów polltycz- ! 
nych, to samo sprawozdanie oceniać musi- i 
my inaczej. Referent przekroczył granice, I 
wskazane dla sprawozdawców, praca jego! 
jest jednym aktem oskarżenia Ministerstwa, i 
nie znaiazł ani jednego słowa uznania i gdy-i lejowych.

; r, i, v, Hw«, i by choć połowa jego zarzutów była umoty-i Na tern rozprawę nad tym budżetem ukoń-
! kładów i proszę p. Ministra, aby ulżył mo-jwowana i słuszna, nikt nie zawahałby sięlczono.
! jemu i swojemu sumieniu i oświadczył, że : postawić Ministra w stan oskarżenia. Spra- ' ~ 

tak nie jest.
Wydajność pracy w warsztatach kolejo­

wych wzrosła w stosunku do roku 1913 o 
40 proc. Ministerstwo powinno też budować 
własne warsztaty, a tymczasem rozpoczęte 
już budowy w Koninie i Pruszkowie doytch- 
czas nie są ukończone.

Skoro Ministerstwo nie ma pokrycia na 
podwyższenie plac pracowników kolejowych, 
to proponowanie, jednocześnie inwestycji na 
sumę 200 milj. zł. jest żądaniem stanowczo. 
za wygórowanem. Wnoszę o podwyższenie ! kolejowej, niż Radom. Proszę o nieuwzględ- 
płac pracowników kolejowych o 25 proc.,! nienie wniosku p. Kapelińskiego.

Przechodząc do wniosku p. Kapelińskiegokyieś łącznie z budową szosy do tej stacji z 
o skreślenie 4 milj. na przeniesienie dyrek- ’ Jastrzębiej Góry.
cii z Radomia do Chełma, jako prezes Korni- i
sji Komunikacyjnej stwierdzam, że na tej KoIqu^ct ©KSßfV
misji za wnioskiem Rządu było 17 głosów a I fotf»! WA
za wnioskiem p. Kapelińskiego tylko 11 i że F Przystąpiono do budżetu Ministerstwa 
przeniesienie to dzieje się na życzenie Szta- J Pracy.
bu Jeneralnego, a oprócz tego Chełm jest o ! “ " ~
wiele bardziej wskazany na siedzibę dyrekcji

nowicie historje dostawy 
jo wy cli, W r. 1926 płacono 
4 zł. kilkadziesiąt groszy, 
1927 r. po 5 zł. W jesieni 
warł umowę na dostawę 6 
uów, po cenie blisko o 100 proc, wyższej. 
Kolej przepłaca w ten sposób jakie 20 mil­
ionów zł. Szukaj winnego. Pokazuje się, że 
w 1926 r. rozpoczął się rabunkowy dziki wy 
wóz drzewa z Polski głównie do Prus Wscho 
dnich. Ministerstwo Kolei zwróciło się do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz do 
Ministerstwa Rolnictwa o pomoc w celu za­
hamowania tego wywozu i dostarczania pod 
kładów z lasów państwowych po cenach kon 
kurencymych. Tej pomocy jednak Minister­
stwo Kolei nie otrzymało, a tymczasem za­
wiązał się syndykat dostawców drzewa i ta 
grupa sterroryzowała Ministerstwo. Na rok 
bieżący wreszcie Rząd przyznał ceny takie, 
jakich żądał ten syndykat, co jak rzekłem, 
powoduje stratę 20 mili. zł. (Pos. Diamand: 
A jaka jest cena podkładów z lasów pań­
stwowych?) Ministerstwo Rolnictwa stanęło 
na poziomie tychsatnych cen, jakich żąda syn 
dykat.

Oprócz ulgowych taryf kolej płaci, jesz­
cze t. zw. refakcje za wywóz towarów w 
pewnych warunkach. W ten sposób w r. 1926 
; w pierwszym kwartale 1927 r. tymsamym 
eksporterom drzewa, którzy podbijają cenę 
surowca, dopłaciliśmy jeszcze 20 milj. zł. O- 
czywiście, że taka służebność, ciążąca na 
kolei, niesłychanie uszczupla jej dochodo­
wość.

‘Sprawę taryf kolejowych oczywiście trze 
ha traktować nietylko ze stanowiska docho­
dowości, gdyż jest to instrument polityki go­
spodarczej Rządu. Przez cztery miesiące naj 
większego wywoził węgla podczas strajku 
angielskiego kolej nie podwyższyła taryf. 
Podwyższono je dopiero w listopadzie, ale za 
raz z początkiem roku 
fy znowu zniżono. Od

BUDŻET MINISTERSTWA KOMUNIKACJI
Sprawozdawca pos. Kaczanowski: Na Ko-: ku węgiel wywożony za morze placi Î.16 

misji Budżetowej w trzeciem czytaniu od- ! za tonno-kłlometr. Sama kolej płai ’ 
rzucono moje wnioski osobiste o poprawę wa | 
ranków płacy i pracy pracowników koiejo-i 
wych, mimo to jednak w porozumieniu z Pre- ' 
zydjum Komisji nie złożyłem referatu, lecz i 
wnioskom swym daję odpowiedni wyraz naj 
plenum. Chodzi mi głównie o zwiększenie i 
dochodu z przewozu osób, bagażu i tov/a-1 
rów. Komisja przyjęła te dochody *w brzmię-j 
niu. preliminowanem przez Rząd, zwiększy- i 
fa natomiast czysty dochód ogólny Minister’ 
stwa ze 134 milionów na 147 miljonów, aj 
'wpłaty do Skarbu z 73 miJj. do 90 milj., i 
zmniejszyła natomiast wydatki nadzwy-1 
czajne z 229 milj. do 220 milj. Komisja prze- i 
niosła cały dział żeglugi powietrznej w łącz- | 
nej sumie ponad 14 milj. z części przedsię-l 
biorstw do administracji. Naogół stwierdzić] 
trzeba ogromny rozwój kolejnictwa polskie-! , .
go, znaczny postęp w odbudowie zniszczę-! kie dumo in g o wanie eksportu byłoby ostate- 
nia wojennego, a dochodowość kolei doszła' 
duż do 3 proc., co jest objawem pocieszają­
cym, gdyż przeciętna dochodowość kolei 
przed wojną wynosiła ok. 4 proc, i tylko 
w Niemczech była wyższa.

Warsztaty kolejowe wystarczyłyby do u- 
skutecznienia nr.prawy taboru. W warszta­
tach prywatnych kolej przepłaca.,np. w sto­
czni gdańskiej, z którą umowa jest bardzo 
ciężka. Różnica kosztu naprawy iednego pa- 
rwoozu wynosi 86 tys. Ministerstwo stale 
obniża z roku na rok przyrzeczone stawki 
premiowe dla pracowników warsztatowych, 
co rob! takie wrażenie, jakby się chciato ob­
niżyć rolę warsztatów’ kolejowych na rzecz 
warsztatów' prywatnych. Ceny wagonów i 
parowmzów w warsztatach prywatnych stale 
wzrastają, rzekomo z powodu cen żelaza. 
Jest jednak sprzeczność, bo gdy przedstawi­
ciele Ministerstwa twierdzą, że żelażo w Pol 
sce jest najdroższe, to , przedstawiciele, kół 
przemysłowych utrzymują, że jest najtańsze.

Gospodarka w dziale zasobów jest jakaś 
mętna, co już podniosła Komisja Budżetowa 
w roku zeszłym. Wobec krótkości czasu nie 
podobna mi było dostatecznie tę rzecz zba­
dać. Jeden tylko punkt warto podnieść, mia- 

podkładów kole-' 
jeszcze za sztukę 

a na początku 
r. 1927 Rząd za- 
miljonów podkła-

to wchodzą tu w rachubę jako fabryki ' kolejowych, prace około unifikacji prze-
I prywatne stocznia gdańska i firma Lilpop hpisów mogwły się zacząć niedawno. iw komisji.. Ministerstwo, pracy potraiuo wy 
’ i Kau. Ze stocznią gdańską mamy umowę f Co do, rewizji taryf, to jest problem tak 
z tych czasów, kiedy decydowała się spra- ! trudny jak rewizja ceł i wymaga równie 
wa własności tego objektu. Sprawę roz- ! skrupulatnego obliczenia. Jeżeli to trwa 

15 miesięcy, to nic dziwnego, że mogłoby 
potrwać jeszcze drugie tyle. Mam nadzie­
ję, że sprawa zakończy się za pół roku. 

Poruszono tu kwestję urlopów pracow­
nik0 -"^pracowania. Zaspokojenie
tej sprawy nie zawsze leży w sum? -h, któ­
re mamy na ten cel do dyspozycji. W roku 
bieżącym urlopy będą bez porównania le­
piej traktowane niż w zeszłym. Wogóle 
w polityce personalnej dążę do tego, 
abyśmy mieli fachowego, pracownika, 
dumnego ze swej pracy i przywiązanego 
do niej, a zarazem dobrze płatnego. Cza­
sem jednak trzeba sięgać do największych 
wysiłków, i dotyczy to także urzędników 
na szczeblach najwyższych. (P. Diamand: 
Co do niektórych jesteśmy z pełnem u- 
znaniem). Takich znajdzie się bardzo wie­
lu, Taki wysiłek był wtedy np. potrzebny, 
gdy szło o eksport węgla przez Gdańsk i 
Gdynię, zdawało się, że nasza możność 
w 1928 r. sięgnie tylko pół milj. tonn mie­
sięcznie, a wywieźliśmy 653.00. Na wypa­
dek wojny tacy pracownicy będą stanowi­
li największą pomoc dla armji, a wtedy 
ich wysiłek będzie musiał być bezgranicz­
nym. (Oklaski}.

A r t r e i y z m, Reumatyzm 
schias, pedagrę, otyłość, dychawic» 

sercową i t.p. leczy skutecznie 1 szybko
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A. Kozłowskiego 26

Zadać wszędzie z iirmą:
A. KOZŁOWSKI

. P. Wicemarszałek Dąbski: Wpłynął wnio- 
wozdanie to czyni krzywdę całemu kolejnie- ] pos. Kapelińskiego o asygnowanie 
twu- j 3.800.000 zł. na przeniesienie stacji Wielka

Pryedindzae. dn wninslwi n Kanelinnkierrn -,
Jastrzębiej Góry.

Laùflï. íi«lrao4irffiaí8Bljtiií 
Warszawa, Boduena l ftpteke 
Vvsy>ka za liczeniem nocy’owem

się bardziej zajął tem co się działo u 
niego w domu.

bojąc się nieuniknionych scen. Chło­
piec niebyt zły, miał tylko takie złe 
chwile. To się przecież ułoży.

To jednak się nie układało. Kuba 
wagarował, zaczął odwiedzać dancin­
gi, źrebił znajomości z młodzieńcami 
zbyt pięknie ubranymi, z kobietami bez

i pierwszych dni małżeństwa. Miała 
i wtedy lat dziewiętnaście, wspaniałą u- 
frodę, która jej jeszcze pozostała te- 
!raz jeszcze po trzydziestce i nienasy­
coną żądzą życia. Ale rychło spostrze­
gła, że te właśnie znienawidzone książ­
ki, stały się jej wspólnikami. One to 
zatrzymywały Wincentego w domu, 
gdy nie życzyła sobie, by jej towarzy- 

j szył, one odwracały jego uwagę gdy
i wracała zbyt późno do domu. Tak jest! 
? Musiał wnikliwie rozwiązywać zagadki 
j zamierzchłych czasów! Inne zagadki, 
j które codzienne życie mu przynosiło 
I uchodziły jego uwagi. Czy zapytał się 
! kiedy o cenę strojów swej żony, lub
gdzie znajdowała sposobność niepraw- 

! dopodobną, pozwalającą jej ze skrom- 
|nego budżetu być zawsze wystrojoną? 
! Żeniąc się z nią obdarzył ją zaufaniem
ii nigdy, pod tym względem, nie pow­
stała w nim żadna wątpliwość.

Między tym ojcem pochłoniętym i tą 
! matką rozbawioną wzrastał Kuba, 
i chłopak zbyt ładny, żądny przygód. Za 

u-d --i  v - i- i nieposłuszeństwo, za przewinienia 
Bo tak było w rzeczywistości. Zaw-i gniewała się nań bez.miary obsypywa-

ści Wincenty spostrzegał zaledwie, że | minala. Nie skarżyła się Wincentemu,

H. GARNIER

SKRADZ10NYPIERŠCIEŇ

Magdalena odsunęła talerz i, z peł- j 
nemi łez oczami, rzekła znękana: !

— Nie wraca! , # i
— Wciąż się tylko martwisz i mar- i 

twisz! — marudził Wincenty. A to 
przecież nie poraz pierwszy spóźnia 
się chłopaczysko.

Niewątpliwie nie pierwszy raz. Ale 
dzisia j stało się coś, czego Magdalena I 
nie chciała powiedzieć, coś co strasz- i 
nie ją niepokoiło: przed wyjściem ich ! 
syn wyłamał skrytkę i zabrał z niej | 
drogocenny pierścionek. j

Wincenty złożył serwetkę mruczał) 
capalając fajkę. !

— Ładniebym wyglądał, gdybym w]
piętnastym roku życia tak się zacho- ! 
wy wał wobec rodziców!.. , |

Nie odpowiedziała nic. Ma się rozu- Î 
mieć, że musiał być doskonałym sy- ! 
nem, tak jak później stał się wzoro-| 
wym mężem. Wstrzymała się, by nie 
zawołać: i

— Twój ojciec prawdopodobnie wię I 
cej się zajmował tobą, niż ty Kubą. i
u -Z- ‘---7 . , ..

sze zagrzebany w popiołach przeszło- !ła go wymówkami nazajutrz zapo-
Sui, vr —,--
miał orzy sobie dwie żywe istoty, ale 
nie ich odczuwał: nie znał ich błędów, 
ich radości i ich cierpień. W przeciw­
nym razie nie złożyłby wyłącznie na 
nią ciężaru kierowania synem! Wielki 
uczony Wincenty Doriol! Lepiej było­
by, by go nauka mniej pochłaniała î by

   
młodości. Ona wznowiła dobrowolnie 
swoje beztroskie życie, przerażona u- 
kazaniem się pierwszej zmarszczki na 
jej twarzy.

Teraz nadsłuchując, pozostawała 
bez ruchu z zamkniętemi oczami, ze 
splecionemi dłoniami. W duchu żarli­
wie modliła się, prosząc Boga, by po­
wrócił. Wincenty zdenerwowany cho­
dził po pokoju. To zajście domowe bar 
dzo go denerwowało. Mruczał przez 
zaciśnięte zęby:

— Tym razem mu tak łatwo nie u- 
da się wywinąć. Będzie miał ze mną 
do czynienia.

Biła gdzieś dziesiąta, potem zegar 
wydzwonił półgodziny. Przysłuchiwał 
się odgłosowi kroku na schodach, po- 

j jazdów na ulicy. Magdalena widziała 
j oczami duszy, syna swego wyłamują­
cego skrytkę i chyłkiem uchodzącego 
z pokoju. Wzdrygnęła się...

— Złodziej... wyrósł na złodzieja... 
przeleciało jej głową.

Tymczasem Wincenty przestał krą­
żyć po pokoju. Powziął widocznie ja­
kieś postanowienie. Oświadczył:

— Pójdę zobaczyć!
Gdzie pójdzie? Naprzód do komi- 

Isarjatu. Podała mu, niemówiąc słowa, 
i okrycie i kapelusz Znała go dobrze 
;i widziała, że chodzi mu przedewszyst 
|kiem o zepsuty wieczór, przeznaczony 
z góry do pracy.

Udał się do miejscowego komisaria­
tu policji, gdzie oddał swą kartę wi­
zytową. Służbowy urzędnik z całą 
gorliwością zajął się sprawą. Zatele­
fonował do prefektury. Gdyby p. Do- 

^riot chcial trochę cierpliwie poczekać,

to rozpyta się we wszystkich wydzia­
łach służby bezpieczeństwa i dowie się 
dokładnie.

Młody urzędnik odłożył słuchawkę, 
uśmiechając się wzruszył ramionami:

— Pewnie się gdzieś zasiedział u 
kolegów,.. Ma przecież piętnaście lat...

Można było odgadnąć, że ojciec tak 
szybko nie pokojący się, wydawał mu 
się śmiesznym. Gdyby wszyscy mający 
synów, nie przychodzących do domu 
na noc, przychodzili o informacje do 
komisarjatu.

Wincenty usiadł. Jego zmęczone o- 
czy błąkały się po lampach gazowych, 
nierówno palących się, po brudnych 
murach, po drzemiących posterunko­
wych. Całe to otoczenie przepojone by­
ło nieszczęściem i nędzą ludzką. Żeby 
go tylko nie spotkało jakieś nieszczę­
ście! Chociaż zawinił, niech chłopak 
wraca, a daruje mu. Ale niech wraca?..

Dzwonek telefonu przerywa mu 
bieg myśli. Słyszy odpowiedzi:

— Niema go w szpitalach? Nie by-1 
!o wypadku na ulicy? Dobrze... Mię­
dzy zatrzymanymi?... Nie... Szkoda 
czasu... Co! Myśli pan... Dobrze!... 
Zadzwonię do pana później...

Urzędnik odwrócił się:
— Niech pan wraca do domu, panie 

Doriol. Pański syn może już tam wró­
cił. W każdym razie, jeśli się czego 
dowiemy, zawiadomimy pana. Posta- 
lamy się zrobić wszystko, co jest w 
naszej mocy.

Na drugi dzień z rana rzeczywiście 
zawiadomiono go. Kuba w towarzy­
stwie inspektora, bez chwały powra- 

i cal pod dach rodzicielski. Magdale­

na przerażona nie umiała znaleźć sło­
wa, Wincenty blady, przypatrywał się 
wymiętemu ubraniu, zmęczonej bez­
sennością ładnej twarzy syna, tego 
syna, który właśnie w tej chwili był 
tak uderzająco podobny do matki, łh- 
spektor tłumaczył;

— Zatrzymano go wczoraj, w chwi­
li, gdy chciał spuścić kosztowny pier­
ścień. Właściciel sklepu miał wątpli­
wości: pierścień wartości piętnastu 
tysięcy w rękach takiego wyrostka... 
Ponieważ nie chciał ujawnić swego 
nazwiska i pochodzenia pierścienia a- 
resztowano go. Gdyby wiedziano, od- 
prowadzonoby go natychmiast. Przy­
znał się dopiero dziś z rana, że to 
pierścień jego mamy.

Wyjął z kieszeni pudełko i podał 
je pani Doriol.

— Czy pani poznaje pierścień? To 
jest pani własność.

Znalazła tyle tylko siły, by skłonić 
głowę, oparła się, by nie upaść. Tak... 
Poznaję pierścień, a Wincenty blady, 
poznał go także. Pożegnał inspektora, 
powrócił do drżącej Magdaleny. U- 
spokojony nie myślał więcej o synu, 
lecz usiłował zrozumieć. Wszystko 
się waliło. Wincenty mimo pozorne­
go spokoju przeczuwał... Ze strachem, 
w którym widać było oburze^je, przy­
glądał się swej żonie, żonie, Która za­
pewniała go, że wszystkie jej kosztow­
ności są fajszywe.

Przełożył S. D._

KONIEW
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W JASKÓŁCZEJ STOLICY Z KRAJU DROBIAZGI ANGIELSKIE
Jen Czing-Jaskółcza Stolica, to jest 

najdawniejsza historyczna nazwa Pe­
kinu, z 5 wieku przed Chrystusem. 
Zapewne ją sobie przypomną cudzo­
ziemcy w dzielnicy poselstw ąbcych, 
kiedy będą oglądać, względnie kiedy 
już oglądali, wejście wojsk nacjonali­
stycznych do stolicy Chin, jak z ja­
skółczego gniazda, z górnej tarasy ho­
telu Peking, który, choć leży poza ob­
warowaniami dzielnicy owej, wciąg­
nięty jest w system ewentualnej jej o- 
brony, właśnie z powodu, że daje do­
skonały widok na Pekin i doskonałą 
możność obstrzału z karabinów ma­
szynowych wroga ataku zewnętrz­
nego.

Bo na ten atak cudzomiemcy są 
przygotowani. Skończyły się dla nich 
spokojne dni ładu i bezpieczeństwa, 
które Czang-Tso-Lin niewątpliwie u- 
miał utrzymać, oni jemu za to gorąco 
podziękowali, kiedy opuszczał Pekin, 
a potem cofali się za obwarowania 
Dzielnicy poselstw, stanowiącej miasto 
w mieście. Ostrożności wobec zapew­
nień nacjonalistów, że potrafją bronić 
życia i uniźeń cudzomiemców, w na­
głych wypadkach w Haukan, Naukinie 
i Tsinaufu, a zresztą oblężenie w r. 
1900, podczas powstania Bokserów, 
kiedy potrzeba było aż międzynarodo­
wej ekspedycji, która wyruszyła z 
Trapstinu, aby uwolnić poselstwa w 
Pekinie od grożącego im wymordo­
wania.

Z owych czasów mamy bardzo barw­
ny opis Pekinu, napisany z naocznego 
widzenia przez taką wielkość, jak po­
dówczas żyjący jeszcze, a nawet jesz­
cze nie stary, Pierre Loti. Ale Loti, 
który pierwszy bodaj z Europejczy­
ków miał sposobność zwiedzenia Mia­
sta Zakazanego, nie bardzo się orjen- 
tował w ogromie Pekinu oddając się 
więcej marzeniom w egzotycznej tej 
dzielnicy. Raz więc powiada, że Mia­
sto Tatarskie, Miasto Żółte i Miasto 
Fioletowe tworzą trzy kwadraty je­
den w samym środku drugiego. Innym 
razem utrzymuje dalej, że Miasto 
Chińskie obejmuje Miasto Tatarskie, 
a to znów Miasto Zakazane jako kwad­
raty, ale położone jeden w rogu dru­
giego.

Tymczasem plan Pekinu jest trochę 
inny, a Loti, zmuszony dostaś się od 
Tieutsinu przez Miasto Chińskie do 
Tatarskiego, uległ złudzeniu. W rze­
czywistości zaś Miasto Chińskie stano­
wi jakby prostokątny przedsionek do 
wielkiej sali kwadratowej, Miasta Ta­
tarskiego, czyli Wewnętrznego. Obie 
te dzielnice otoczoną są, każda włas­
nym murem, w którym jest ośm bram. 
W samym środku Miasta Tatarskiego 
mieści się również obwarowany kwa­
drat Miasta Cesarskiego, z lewego ro­
gu dolnego, jakby nadszczerbiony, 
wskutek kształtu stawów szerokich i 
otaczających je ogrodów. Wreszcie w 
środku Miasta Cesarskiego dopiero, 
znajduje się, nieco wydłużony kwad­
rat Miasta Zakazanego,

Poniżej Miasta Cesarskiego, a w o- 
brębie Miasta Tatarskiego, oparta ple­
cami o otaczający je mur tatarski, w 
tern miejscu, gdzie on oddziela Miasto 
Wewnętrzne od Miasta Chińskiego, 
znajduje się dzielnica poselstw obcych,

w której Poselstwo Angielskie zajmu­
je największą przestrzeń, siedziba zaś 
samego posła mieści się w dawnym 
pałacu Księcia Liang, mającym wy­
gląd świątyni. Każde poselstwo, w ra­
zie oblężenia, obowiązane jest bronić 
swego odcinka, a ponieważ Poselstwo 
Rosyjskie zostało zlikwidowane przed 
rokiem przez Czang-Tso-Lina, więc 
jego odcinek zajęli dodatkowo Japoń­
czycy, Gdyby zaś Poselstwo Amery­
kańskie wyjechało do Tientsimi, 
także i ten odcinek musiałyby inne 
poselstwa wziąć we wspólną obronę, 
względnie lukę zapełnić ochotnikami 
cywilnemi. Całość ma 1000 m. długo- 
iśc a 1000 metrów szerokości i jest o- 
toczona 4 metrowym murem, ze strzel­
nicami i bastjonami. Poselstwa więc 
lepiej są przygotowane na oblężenie, 
niż w r. 1900, zwłaszcza, że w ich o- 
toczeniu zburzono wszystkie sąsiadu­
jące domy chińskie, pozostawiając du­
że miejsce do obstrzału, ale też nacjo­
naliści są lepiej przygotowani do o- 
brony, bo mają teraz artylerję, której 
Bokserzy nie mieli. Gdyby więc do o- 
blężenia przyszło i gdyby działa za­
grały, to jednym ratunkiem byłaby po­
moc bliskiej Japonji, która w ten spo­
sób weszłaby znów głębiej w sprawę 
chińską.,.

Całość Pekinu podobnoź robi czaru­
jące, po malarsku, wrażenie. Dużo zie­
leni, dużo złota i kolorowej połyskli­
we jporcelany, a jeszcze więcej kurzu, 
który tworzy przyziemną ciągłą mgłę, 
niepozwalającą widzieć dolnych czę­
ści nawet nie bardzo dalekich budyn­
ków, których, połyskujące na złoto, da­
chy robią wrażenie, jakby wisiały w 
powietrzu. Co się mieści dziś w najbar­
dziej czarującej jego części, w Mieście 
Cesarskiem i Mieście Zakazanem, 
z laskami, kwiatami, mostkami łuko­
wymi i różowymi kielichami lotosu, 
pływającymi na wodzie stawów i ka­
nałów, nie wiemy. Do niedawna była 
to siedziba cesarza. Bo Chińczycy 
prawdziwi, tak nienawidzą pamięci 
najazdu dynastji Mandżurskiej, że 
kiedy ustanowiono Republikę, Prezy­
dent udał się do grobów ostatniej chiń­
skiej dynastji Mingów, aby ich cienie 
zawiadomić, że Mandżurowie zostali 
obaleni. A równocześnie ci sami Chiń­
czycy zachowali taki szacunek dla o- 
balonej dynastji, że pozostawili ją, 
mimo obalenia, jako dom panujący. 
Dopiero niedawno ostatni cesarz chiń­
ski znudził sobie to więzienie panowa­
nia, wyniósł się z Pekinu i z Chin i 
gdzieś się rozpłynął w Japonji, bo nic 
o nim nie słychać. .

Tesáme sprzeczne uczucia niena­
wiści i szacunku rozstrzygną zapewne 
o dalszych losach Pekinu. Wprawdzie 
nacjonaliści postanowili wznowić tra­
dycje pierwszych Mingów i Nankin 
przywrócić do godności stolicy, jednak 
darli się o Pekin, nietylko ze względu 
nastyczność z poselstwami mocarstw, 
nietylko jako o symbol ostatecznego 
zwycięstwa, ale także ze względu na 
jego tradycję świetności Państwa Chiń­
skiego. Może więc także i Pekin zosta- 
nei zdetronizowany w jakiś sposób, a 
jednak pozostanie jako stolica na cze­
le Chin.

Wojciech Dąbrowski

LOSY STEROWCA ITALIA
MOSKWA, 6.6. AW. Pogłoski jako- 

by radiotelegrafista w Obdorsku (uj­
ście rzeki Obi) otrzymać miał sygnał 
S. O. S. od zaginionego sterowca Ita- 
Iji nie potwierdza się. Ani Obdorsk 
ani też radiostacja murmańska nie o- 
trzymała żadnych sygnałów Italji, Tło- 
maczy się to albo katastrofą Italji al­
bo też jei przymusowym lądowaniem 
na ziemi Franciszka Józefa. Baterie 
akumulatorowe Italii są tak słabe, iż 
mogą one nadawać depeszę jedynie na 
krótkiej fali, której zasięg nie prze­
kracza niezamieszkanych brzegów Sy- 
berji, północnego wybrzeża Murmanu 
oraz północno-wschodniego skrawka 
Norwegji, Stacje skandynawskie poło­
żone na północy napróźno starają się

o osiągnięcie kontaktu z Italją. Jedyny 
telegram iskroty, który udało się czę­
ściowo otrzymać stacjom w Tromso i 
Homso przyjęty został w formie znie­
kształconej i zaczynał się od słów Ten- 
go a terra. W ten sposób do chwili 
obecnej niema żadnych pewnych da­
nych o losie sterowca Italji i jego za­
łogi.

Według opinji fachowych kół lotni­
czych jedyną okolicą, w której mógł 
wylądować sterowiec Italia jest ziemia 
Franciszka Józefa. W związku z tern 
w dniach najbliższych od wybrzeży No­
wej Ziemi odpłynie nowy łamacz lodu, 
wiozący na swoim pokładzie hydroplan 
dla poszukiwania zaginionego sterow­
ca.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Aparaty Rentgenowskie przy Rewizjach. 
Angielskie władze celne zakupiły aparaty 
rentgenowskie, dla zastosowania przy rewi­
zjach celnych. Nowe aparaty znacznie uła­
twią pracę celnikom i prawie uniemożliwią 
kontrabandę.

Samochody we Włoszech. — Zgodnie z ko 
munikatem urzędu statystycznego liczba sa 
dochodów powiększyła się we Włoszech od 
r- 1923 do 1927 w dwóinasób, a mianowicie 
ze 116.000 do 233.000

Wypadek Lotniczy. — Nad lotniskiem U- 
Pown zdarzyły się wskutek mgłń dwa samo- 
st y ^iskowe. Oba samoloty runęły roz- 
Ak?-as .,u'ąc S’S- Zginęli również na miejscu uoai $i]0Cj

Wypadek Samochodowy. — Szo-
,.T;jPobli?u Springfield w stanie Illinois by- 

nrvwat^H'^ trasicznej katastrofy Samochód 
7 jny'. wiozący wycieczkę złożoną z 

ga dzieci w wieku od lat 3-ch do 17-tu, 

prdowadzony przez 19-letniego chłopca zde 
rzył się z kolejką podmiejską idącą do Illi­
nois. Zderzenie nastąpiło na przecięciu się 
drogi i linii kolejowej w momencie, gdy ko 
lejka znajdowała się w pełnym biegu. Roz­
pędzony pociąg z boku uderzył auto z ol­
brzymią siłą odrzucając je o kilkanaście 
metrów, przyczem odepchnięty samochód 
kilkakrotnie koziołkował wraz z nieszczęśli­
wymi pasażerami. Wszyscy oni, nie wyłącza 
iąc szofera zginęli.

Cyrki w Sowietach. — Mimo ogólnego kry 
zysu przedsiębiorstw widowiskowych olbrzy 
niiim powodzeniem cieszą się w miastach so­
wieckich cyrki. W związku z tern central­
ny zarząd cyrków państwowych zakłada w 
szeregu miastach R. S. F. S. R. stałe cyrki. 
M. in. cyrki mają być zorganizowane w Iwa 
nowo-Wozniesiensku, Woroneżu, Kázáni, Ni­
žním Nowgorodzie. Samarze i jeszcze 6-ciu 
miastach. W niektórych miastach mają być 
wybudowane specjalne gmachy, w których 
cyrki będą odbywać swe przedstawienia.

CHEŁM
Mitry chełmskie. — Metropolita prawosła- 

wwny Dyonizy zarządził, aby proboszczo­
wie parafji prawosławnej w Chełmie, z ty­
tułu zajmowanego stanowiska cerkiewnego, 
korzystali z prawa noszenia podczas nabo­
żeństwa t. zw. mitry. Odznaczenie to pod­
kreślać ma znaczenie chełmskiej parafji pra 
wmsławnej wśród innych parafji Cerkwi Pra 
wosławnej w Polsce.

GDYNIA
Halierowo. — Nowa miejscowość kąpieli­

skowa nadmorska, Halierowo, rozwija się 
w szybkiem tempie. Towarzystwo Przyjaciół 
Hallerowa przystąpiło do sadzenia drzewek 
i do przeprowadzenia intensywnej akcji na 
rzecz budowy kościoła na gruncie ofiarowa­
nym na ten cel przez p. Andrzejewskiego. 
Ruch budowlany regulowany jest w ten spo­
sób, że plany nowych budynków zatwier­
dza zarzad Towarzystwa. W r. b. ma po­
wstać w Hallerowie dzięki iincjatywie tegoż 
Towarzystwa urząd pocztowy na stacji ko­
lejowej lub też w jednej z will w samem ką­
pielisku. Pozatem Tow. czyni energiczne sta 
rania. by władze wojskowe, w których wła 
daniu znajduje się leżąca w centrum ką­
pieliska domena państwowa Poczernino, przy 
stąpiły w r. b. do założenia na tym grun­
cie wielkiego parku. Prezesem Tow. Przyja­
ciół Hellerowa jest p. Fr. Gródecki z War­
szawy.

KRAKÓW
Dom Wycieczkowy. — Po uzgodnieniu z 

Rządem w ciągu najbliższych tygodni bę­
dzie podpisany ostateczny układ, wedle któ­
rego gmina miasta Krakowa wybuduje dom 
wycieczkowy dla młodzieży i starszych z 
tern, że Ministerstwo przyzna gminie 250 tys. 
zł. subwencji. Dom będzie własnością gmi­
ny, gmina daje bowiem miejsce pod hudowę 
domu wycieczkowego na gruntach parku dr. 
Jordana oraz resztę potrzebnych środków 
na budowę i urządzenia.

LUBLIN
Samobójstwo. — Onegdaj wystrzałem z re­

wolweru pozbawił się życia Edward Golas, 
referent wydziału karnego Izby Skarbowej 
w Lublinie. Samobójca pozostawił list, w któ 
rym motywuje rozpaczliwy czyn tern, iż był 
ciężarem dla rodzinyń. Samobójca pozostawił 
żonę i nieletnią córkę.

LWÓW
Subwencje Miejskie. — Na posiedzeniu Ma 

gistratu, dnia 5-go b. m., uchwalono szereg 
subwencji dla różnych towarzystw polskich 
i żydowskich na rzecz kolonji wakacyjnych 
dla młodzieży w sumie łącznie 55.550 zł. Na 
tymsamem posiedzeniu Magistrat przyjął dar 
artysty malarza Ludwika Kwiatkowskiego w 
ilości 190 obrazów, które mają być pomiesz­
czone w Galerji Narodowej.

Uniewinnienie. — W Sądzie Okręgowym 
karnym zakończyła się rozprawa przeciwko 
oskarżonym w sprawie t. zw. Aozwoju Fil­
mu. Wszystkich oskarżonych trybunał uwol­
nił od winy i kary.

Repertuar. — Dziś, w czwartek, dnia 7-go 
b. m.: Teatr Wielki: Niezłomna Żona (godz. 
7.30 wiecz), Nowości: Paganini (godz. 8 w.).

NAŁĘCZÓW
Pomnik Stefana Żeromskiego. — W nie­

dzielę, dnia 17-go b. m., odbędzie się w Na­
łęczowie uroczystość odsłonięcia pomnika 
Stefana Żeromskiego, ufundowanego przez 
ludność miejscową. W programie uroczysto­
ści poza przemówieniami w czasie odsłonię­
cia pomnika przewidziane jest odczytanie 
fragmentów z utworów wielkiego pisarza, 
składanie wieńców pod pomnikiem, fragmen 
ty z Symfonii Bohaterskiej Beethovena w wy 
konaniu orkiestry zakładowej, uformowanie 
uroczystego pochodu ku Mauzoleum Żerom­
skich, gdzie nastąpi zakończenie uroczystoś­
ci. Osoby, pragnące wziąć udział w uroczy­
stości i ewentualnie wygłosić przemówiania 
lub złożyć wieńce, proszone sąo zawiadomię 
nie Komitetu uroczystości pod adresem: War 
szawa, Al. Szucha 8 m. 1, tel. 409-74.

NIESZAWA
Zmiana Własności. — Majętność Klonówek 

Pow. Nieszawskiego, obszaru 175 ha, prze­
szła w drodze kupna z rąk pp. Ludmiro- 
stwa Frezerów z Ossówca w Poznańskiem 
w ręce p. Wiktora Osten-Sacken‘a, znanego 
w szerokich kołach długoletniego sekretarza 
jeneralnego Rady Naczelnej Przemysłu Cu­

krowniczego, który, wskutek zamierzonej 
reorganizacji tej instytucji, wręczył dymisję 
i jesienią r. b. satnowisko swe opuszcza.

POZNAN
Goście Czechosłowaccy. — Onegdaj wie­

czorem odbył się w Bazarze bankiet urzą­
dzony przez Towarzystwo Polsko-Czecho­
słowackie na cześć gości czechosłowackich 
profesora Vondraczka i redaktora Kossnera.

O Płace Kolejowców. — Wczoraj odbyło 
się wieczorem ogólne zebranie Polskiego 
Związku Kolejowców. Na zebraniu dyskuto­
wano obszernie sprawę uposażenia i powzię­
to rezolucję domagającą się uregulowania 
poborów, najpóźniej do lipca r. b. podwyższę 
nia dodatku mieszkaniowego i wezwano Za­
rząd do jaknajenergiczniejszego wystąpienia 
wobec władz centralnych.

Konfiskata. — Wczoraj uległy w Pozna­
niu konfiskacie dzienniki niemieckie: Berliner 
Lokal Anzeiger za artykuł p. t,: Dla Polski 
nie Istnieją Mniejszości, oraz Der Tag za 
artykuł p. t. Terror Szkolny na Polskim 
Górnym Śląsku.

WILNO
Przekroczenie Bezprawne Granicy. — Z 

pogranicza sowieckiego donoszą, iż dnia 5-go 
b. m. na odcinku Iwieńca polska straż gra­
niczna zatrzymała oficera sowieckiego oraz 
dwóch żołnierzy, którzy z niewyjaśnionych 
powodów przekroczyli kordon graniczny i 
znaleźli się na terytorium Polski. Wszyscy 
trzej zostali aresztowani i odstawieni do 
dyspozycji polskich władz granicznych. 
Wszczęte zostało śledztwo dla wyjaśnienia 
powodów przekroczenia przez nich granicy 
polskiej.

ZAKOPANE
Telefony. — Z końcem b. m. rozszerzona 

i przebudowana zostanie zakopiańska sta­
cja telefoniczna, tak że objąć będzie mo­
gła tysiąc abonentów, gdy dotychczas po- 
mieści6 mogła z ledwie 160. Równocześnie 
założone zostaną podziemne kable telefo­
niczne.

Pogoda. _  Po dłuższym okresie mrozów
i niepogody nastąpiło nareszcie w Zakopa­
nem znaczne ocieplenie. Ładna pogoda zda­
je się zapowiadać na czas dłuższy. W zwią­
zku z tern juhasi zaczęli już wyganiać owce 
nawet na wyżej położone hale, gdzie jeszcze 
onegdaj leżał śnieg.

na listę

Lucy
Season londyńska jest przyjemno­

ścią nader kosztowną dla tych kół, 

zabawę, albo są za nudni by 
proszono do wzięcia udziału 
rywkach dla dorosłych.

angiel-
na sto-

Ktokolwiek czytał wychodzące w 
Daily Telegraph urywki z zapisków 
wojennych Lorda Oxford, musi zdu­
mieć się nad nadzwyczajną energją i 
odwagę, jakie posiadać musiał ten 
człowiek, by wśród odpowiedzialności 
i trosk ciążących na nim, znaleźć czas 
i spokój do notowania wrażeń i zda­
rzeń. Spokój ten i brak wszelkich wy-

Jeszcze Pamiętniki Wojenne, — Kłopoty Matek i Dzisiejsza Młodzież,—Czy 
Lekarzowi wolno kochać Pacjentkę?

miłość, która rozwijać się pocznie te­
go wieczoru, dojrzeje w sali balowej, 
albo oranżerji podczas innej zabawy 
lub rautu. Ale teraz młodzi dyploma­
ci, oficerowie gwardji i wszystcy, któ­
rzy rozporządzają dostatecznemi środ­
kami, wolą, zamiast brać udział w 
sztywnych nieco i uroczystych przy­
jęciach prywatnych, spędzić wieczór 
na zorganizowanych przez przyjaciół 
zabawac.i, w faschionable restaura­
cjach i dancingach, /gdzie rzekomo 
wszystko jest lepsze, począwszy c-d 
cocktailów i potraw, a skończywszy na 
jazz-bandzie, Stąd na balach rodzin­
nych przeważa niepożądany element 
nie-epuzerów, żółtodzióbów, poniżej 
lat 22, którzy albo nie mają dość pie­
niędzy. by zapłacić za ekstrawagancką 

ich za- 
w roz-

nikach, jest dla szlachetnej i wyrów­
nanej natury zmarłego polityka naj­
bardziej znamienny. Chwilami wyda- 
je się nieprawdopodobnem, by pamięt­
nik ten był prawdziwem odbiciem te­
go, co się działo w umyśle sercu i du­
szy Asquitha, tak mało jest w nim o- 
sobistych odruchów i uwag. Dnia 
4-go sierpnia 1914 r., w chwili gdy ca­
ły świat drży w posadach, gdy ważą 
się losy miljonów, Lord Oxford pisze:

— A więc wysłaliśmy Niemcom ul­
timatum, które wygasa o północy... 
Cała ta sprawa napełnia mnie smut­
kiem.

I nic więcej.
Całkiem inne, bardziej osobiste w 

sympatjach jak i niechęciach lub iro- 
nji, są pamiętniki Lorda Beaverbrook, 
wydawcy Daily Express i Evening 
Standard, jednego z potentatów Fleet- 
Street. Bo pamiętniki nazwać może­
my jego książkę Politicians in the War 
(Politycy w Wojnie), która nie przy­
sporzy mu zapewne przyjaciół. Wpro­
wadza nas za kulisy Whitehall i po­
kazuje walki bezkrwawe, lecz zażarte 
jakie podczas wojny, prowadzili mię­
dzy sobą politycy. Jeżeli Bonar Low 
jest ulubieńcem autora, jeżeli posiada 
tolerancję i zrozumienie dla czystego 
charakteru Asquitha, to nie kryje się 
z tern, co myśli o Churchillu, a Lloyd 
George daje mu pole do uwag więcej 
niż złośliwych:

— Lloyd George jest dobrym przy­
jacielem... tak długo jak to drwa,., jak 
błyskawica zmienia front i utrwala 
swoją pozycję nad ciałem poległego 
dotychczasowego sprzymierzeńca,.. 
Błędy uchodzą mu bezkarnie przez 
nadzwyczajny talent kierownictwa te­
atralnego, który pozwala mu wycofać 
sztukę nie mającą powodzenia, zanim 
gwizdaniem zmiotą ją ze sceny.,, A 
przecie był najpotężniejszą siłą poli­
tyczną od czasów Gladstone'a.

Lord Beaverbrook mówi też o
—... naszej strasznej erze miernoty.
Autor, wyciągając zawsze na 

wierzch osobiste pobudki leaderów 
politycznych, podważa bezlitośnie ich 
dotychczasową sławę.

Kodeks honorowy lekarza 
skiego nie pozwala nietylko 
sunek z pacjentką, ale nawet nie-vinny 
flirt, albo pisemne wynurzenia miło­
ści pociągnąć może za sobą fatalne 
skutki. Przekonał sie o tern dr, Stric­
ke and z Beckenham w Kent, którego 
skreślono z listy lekarzv, po orzecze­
niu wydanem przez Ogólną Radę Me­
dyczną, Dr. Strickland. lekarz, sądząc 
z rocznego dochodu 6000 funtów t. j. 
około 300.000 złotych, bardzo wzięty 
zakochał sie w pacjentce swego wspól­
nika, pani Hurst. Mąż p, Hurst zna­
lazł między jej papierami list z miłos- 
nemi oświadczeniami dr Stricklanda i 
zaskarżył go przed sądem lekarskim. 
Wyrok surowy umotywowano tern, że 
jakkolwiek niema dowiedzionego wia- 
rrłomstwa, jakkolwiek Mrs Hurst była 
ty1 ko pacjentką spólmka, oskarżony 
lekarz, biorący udział w zyskach, 
płynących po części z kieszeni po­
krzywdzonego męża, samym napisa­
niem listu wykroczył przeciwko hono­
rowi lekarskiemu. Teraz nie pozosta- 
je mu nic innego, jak wyjechać na rok 
za granicę, a po roku próbować uzy­
skania ponownego wpisania 
lekarzy.

które do jej uświetnienia się firryczy- 
niają. Matki, mające córki na wyda­
niu, czas ten uważają za najodpowied­
niejszy do znalezienia odpowiedniego 
zięcia, ale i ten targ próżności i jar­
mark matrymonjalny zawodzą ostatnio 
w niejednym wypadku. Dawniej, gdy 
gospodyni wydała 250 funtów t. j, prze 

, szło 10.000 złotych na wieczór z tań- 
buchów złości, rozpaczy lub gniewu, j cami, wiedziała, że zgromadzi w salo- 

I spotykane tak często w innych pamięt- j nach kwiat młodzieży stołecznej i że

ZA CZERWONYM KORDONEM

Władze sowieckie aresztowały w 
Chersoniu byłego obywatela ziemskie­
go Dejcza, który ukrywał się w Cher­
soniu pod przybranem nazwiskiem 
Donczewa i pracował jako zwykły ro­
botnik w pewnej fabryce. Śledztwo 
miało stwierdzić, iż Dejcz opuścił w 
swoim czasie gubernię Chersońską 
wraz z armją jen. Denikina i wrócił 
do Rosji bez zezwolenia władz so­
wieckich. Władze te zarzucają mu o- 
becnie szpiegostwo, co powoduje dla 
niego niebezpieczeństwo wyroku 
śmierci,

Z powodu przyjazdu jenerałów ru­
muńskich do Warszawy urzędowe Iz- 
wiestja zamieściły depeszę swego 
sprawozdacy warszawskiego p, Brati- 
na, W depeszy tej powiedziano, iż po­
byt jenerałów rumuńskich w Warsza­
wie ma wielkie znaczenie polityczne. 
Ogłaszając szereg wiadomości w spra­
wie tego pobytu, p, Bratin dodaje:

— W kołach politycznych nie ist­
nieje żadnych wątpliwości co do tego, 
przeciwko komu zwrócone są te od­
wiedziny.

Izwiestja ogłaszają dekret Rady Ko­
misarzy Ludowych o pozbawieniu b, 
profesora konserwatorium w Piotro- 
grodzie p. Krańca godności honorowe­
go artysty Republiki Sowieckiej. 
Przed rokiem opuścił Krane. Ros;ę 
Sowiecką, udając się z ramienia kon­
serwatorium do Ameryki, Od tego 
czasu pozostawił on bez odpowiedzi 
wszystkie wezwania władz sowieckich 
do powrotu do Z. S. S.. R, Całe po­
zostawione w Rosji mienie prof. Krań­
ca uległo konfiskacie.

Sowiecka ajencja Rosta donosi, iż 
w miejscowości Nowoje, w gubernji 
Twerskiej, miejscowi włościanie pod­
palili dom korespondenta pism so­
wieckich Szyganowa. Właściciel do­
mu odniósł podczas pożaru ciężkie o- 
brażenia, Cały jego dobytek stał się 
pastwą płomieni. Podczas pożaru lud­
ność zebrała się naokoło domu pod­
nosząc okrzyki: Śmierć komunistom,

W celu zbadania wszystkich okolicz­
ności sprawy na miejsce pożaru przy­
jechała komisja śledcza złożona z 
przedstawicieli G. U. P. i organizacyj 
komuistycznych.

Prawda podaje z Rypińska, iż w 
mieście tern zamordowano komunist- 

I kę Ozierową, Mordu dopuścił się mąż 
j Ozierowej, który w swoim czasie 
sprzeciwiał się jej wstąpieniu do Par- 
tji Komunistycznej,

Raboczaja Gazeta podaje, iż wła­
dze sowieckie przeprowadziły ankietę 
wśród uczniów szkół powszechnych w 
powiecie moskiewskim. Ankieta mia­
ła na celu wyjaśnienie kwestji stosun­
ku młodzieży do religji, Pytanie uję­
te było w sposób następujący: Czy 
wierzysz w Boga? 76 proc, odpowie­
dzi wypadło twierdząco. Na podsta­
wie tych wyników domaga się pismo 
sowieckie ożywienia akcji przeciw- 
religijnej wśród młodzieży.

W najbliższych dniach rozpoczyna 
się w Leningradzie (Petersburgu) pro­
ces b. kapitana marynarki carskiej 
Ławrynienko, który, będąc podofice­
rem w roku 1905, stłumił powstanie 
rewolucyjne na krążowniku rosyjskim 
Pamiat Azowa, Czyn ten spowodował 
niezwykłą na owe czasy w Rosił ka- 
rjerę Ławrynienki: uzyskał on ’ god­
ność oficera i awansował do stoonia 
kapitana, W 1921 roku władze* so­
wieckie aresztowały Ławrynienkę 
po raz. pierwszy na Krymie. Udało mu 
się zoiec z więzienia. Przez pewien 
czas mieszkał Łonnienko w’ Leningra­
dzie pod przybranem nazwiskiem. Na­
stępnie wyjechał do Finlandji, skąd 
wrócił do Rosji rzekomo w celach 
szpiegowskich i terorystycznych i za­
mieszkał w Kijowie pod przybranem 
nazwiskiem Szlosa, Do Leningradu 
Ławrynienko przyjechał w drodze do 
Finlandji, Na ulicy poznał go pewien 
czekista, który spowodował jego a- 
resztowanie. Prokurator sowiecki do­
maga się dla Ławrynienki kary 
śmierci.
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Z OPERY*

siał kompozytor zmieścić jak w jakim [które nie przykuwają uwagi słucha-

zmory wojny polsko-

B. B.): Nie zgadzam

Po Pociągu Widmie, w którego ta- ] był milczący i patrzył ponuro przed 
iemniczym mroku panie dostawały z i siebie, 
przerażenia spazmów i chwytały kon-i Matka bohaterki jest wytworem sta-

piastunki nie targnął się na życie no- i
• . / F 1 _____A ____ . — _*

wrotem kopertę z pieniędzmi do kie­
szeni pana młodego. Treść ta jest na­
prawdę za duża do zmieszczenia w 
jednym akcie a także za mało pocią­
gająca w swoich walorach i artystycz­
nych i moralnych.

Muzyka też z konieczności, podkre­
ślając akcję, jest pełna zgrzytów i nie 
daje pola na rozwinięcie szerszej fra­
zy tylko musi operować naprzemian 
lirycznemi i tragicznemi fragmentami,

VII i VIII nagrody. Por. Korytkowski na Ol 
stry. rtm. Max na Nagan, rtm. Antoniewicz 
na Koryfeusz i ppor. Zbierzchowski na Obca 
po 1 i pól bl. wstęgi honorowe, mjr Dobrzań 
ski na Anda, por. Czarkowski na Łowczy Î 
rrtn. Antoniewicz na Fagas po 2 bl. wstęgi 
honorowe.

W ostatecznym wyniku więc wysunęły 
się na widownię nowe siły jeździeckie, które 
w jesiennych zawodach hippicznych napew- 
no staną do apelu, uzyskując jeszcze lepsze 
wyniki.

III Ogólnopollcyjne Zawody Sportowe. — 
Podobnie jak w roku ubiegłym, we wrześ­
niu r. b. odbędą się w Warszawie III Ogól- 
nopolicyjne Zawody Sportowe. Ze względu 

i na zwiększające się zainteresowanie spor- 
i tem wśród szeregów. Policji Państwowej, 
i oraz odpowiednie przygotowanie tegoroczne. 
Zawody będą sprawdzianem poczynionych 
postępów i wskaźnikiem dalszej pracy. Więk­
sza część zawodów w różnych dziedzinach 
sportu, a mianowicie: lekka atletyka, boks, 
kolarstwo, piłka nożna, strzelectwo, marsz i 
szermierka, odbędą się w dniach 7, 8, 9 i 10 
września r. b. Zawody pływackie i wioślar­
skie odbędą się w dniach 4 i 5 sierpnia r. b., 
zaś w końcu września r. b. na hippodromie w 
Łazienkach odbędą się Zawody Hippiczne.

Celem wyeliminowania najlepszych zawo­
dników, organizowane są we wszystkich 
Województwach zawody eliminacyjne, które 
poza wybitnym czynnikiem propagandowym, 
nosić będą charakter lokalnego święta poli­
cyjnego.

Działalność sportowa w Policji Państwo­
wej sięgając dalej szuka zbliżenia w tej dzie 
dżinie do policji zagranicznej i. dzięki temu, 
w roku zeszłym odbyły się dwa mecze re­
prezentacyjne piłki nożnej z reprezentacją 
policji węgierskiej i gdańskiej, zaś w roku 
bieżącym w ramach III Ogólnopolicyjnych 
Zawodów Sportowych rozegrany zostanie, 
mecz z drużyną policji czechosłowackiej.

Jest zupełnie zrozumiale, że III Ogólno- 
policyjne Zawody Sportowe, które odbędą 
<ię na jesieni r. b. nie przyniosą ieszcze wy­
ników mogących konkurować z dotychczas© 
wemi rekordami krajowemi. gdy weźmiemy 
pod uwagę, że właściwa praca sportowa roz 
poczęta się w Korpusie Policji Państwowej 
od r. 1926. do r. 1926 istniały 2 kluby po­
licyjne sportowe, zaś od r 1926 do chwili 
obecnej założono 67 klubów i kńłek sporto­
wych.

W bież, roku praca nad pogłębieniem I ro­
zwojem wychowania fizycznego w P. P. po 
sunie się znacznie naprzód i wejdzie na wła 
ściwe tory, gdyż dzięki P. U. W F. 1 P. W. 
policja miała możność wysłać 5 uczniów-spor 
towców na roczny kurs do Centralnej Woj­
skowej Szkoły Gimnastyki i Sportów w Po­
znaniu, którzy to uczniowie po powrocie ze 
szkoły przystąpią do racjonalnej pracy spor 

|towej w policji. Według wskazań Referatu 
1 Wychowania Fizycznego, zorganizowanego 
Iw Komendzie Głównej P, P,

trzy razy dziennie a. siedm razy w ty-1 
godniu z tasamą osobą, i że zdrada 
męża, rozpoczynająca się z chwilą, gdy 
się żona o zdradzie dowie, jest dla tei 
żony tylko sposobnością do jaknajpeł- 
niejszego wyzyskania tej chwili odkry­
cia.

W jaskrawej z nią sprzeczności jest 
jej 32-letnia córeczka, którą Pan Bóg 
pewnie poto stworzył, aby porządnym 
ludziom życie zatruwała. To niena­
gannie głupie ciele, to nieskończenie 
poczciwa dusza, ta genialnie ujęta po­
stać wierci się po scenie tam i sam 
wścibiając nos, w co się da, w szla- 
chetnem poczuciu, że komuś się na coś 
przyda. To też przyzwoitemu widzo­
wi serce się kraje na myśl, że to roz­
brajające stworzenie nikomu w życiu 
nie pomoże, a że starą panną zostanie, 
to mur.

Z teściową swą zgadza się natomiast 
mąż, wytworny John Middieton, odda­
jący się, w chwilach wolnych od flir­
tów, przez całe trzy akty wycinaniu 
komuś wyrostka robaczkowego, na 
czem robi podobno kokosowy interes ’ 
Przyłapany na zdradzie, którą żona 
nonszalancko tuszuje, oświadcza ot­
warcie, że trudno przecie wymagać, by 
mąż po 15 latach, odnosił się do żony 
tak, jak w dniu zaręczyn. Chce tyl­
ko by mu małżonka zgodnie z kodek­
sem wszystkich małżeństw dobranych 
urządziła scenę, bo to jej prawo, żąda 
kategorycznie:

— Zrób mi piekło.
A Konstancja Middieton uśmiecha 

się. Mężczyzn nie trzeba brać serjo 
Jej John przy swoich 40 latach nie jest 
ani w połowie tak dorosły, jak n. p 
jego 14-letnia córeczka. Konstancja 
od 6 miesięcy wiedziała już o stosun­
ku, a od trzech robiła wszystko, aby 
powstrzymać otoczenie od wyjawienia 
jej prawdy. Jeśli się chce być szczę­
śliwym trzeba i innym na to szczęście 
pozwolić. Po miodowych miesiącach 
płatna sekretarka będzie dla męża o 
wiele lepsza od zakochanej żony. Za 
to, że mąż ioży na utrzymanie żony 
musi ona naprzód być jego kochanką 
a potem starać się, aby mu w domu 
było dobrze. Wypowiada ten pogląd 
jasno i otwarcie:

— W małżeństwie wszystko spro­
wadza się do zasady ekonomicznej.

Mąż, jako specjalista od wyrostków 
robaczkowych, nie rozumie naturalnie 
wywodów tego Stinnesa w spódnicy 
Uważa, że żona go kochać powinna, 
i kocha, wobec czego żyjąc z nim musi 
być szczęśliwa. Błąd jednak jest w tem. 
że ona go całkiem nie kocha, toteż 
serce się kraje na widok, jak nabiera­
ją tego najpoczciwszego w świecie 
człowieka. Konstancja bowiem to ba­
ba na cztery nogi kuta, wzięła zajęcie, 
zapłaciła mężowi za roczne utrzyma­
nie, i uważając się-w ten sposób na 
parę tygodni za zwolnioną od powin­
ności małżeńskich, oświadcza mężowi 
pewnego pięknego poranka:

— Czy ty nie uważasz tego za nie­
właściwe, abv małżeństwo na wakacie

PODWIĄZKA
Śledztwo rozpoczęto od podwiązki, 

znalezionej na miejscu przestępstwa, 
była to dziwna podwiązka z niebie­
skiej gumy w żółte centki, niby dam­
ska, niby męska. Właściwie znać by­
ło na niej przeróbkę z męskiej ze 
sprzączkę do skarpetek na damską, o- 
bejmującą nogę pod kolanem. Sprzącz­
ka była obcięta.

Gdy rewidowano mieszkanie podej­
rzanych w tej sprawie Michałowskich 
znaleziono tam drugą taką samą pod­
wiązkę. Jak się okazało obie nale­
żały do Wacława Michałowskiego, 
osiemnastoletniego fryzjera, który no­
sił damskie pończochy i przerabiał do 
nich podwiązki.

Wacława Michałowskiego oraz jego 
starszego brata Józefa aresztowano.

Obaj wypierali się winy, lecz w wię­
zieniu przyznali się współtowarzyszom 
do zbrodni. Nadto ustalono, iż młody 
fryzjer, wychowany na literaturze kry­
minalnej, chwalił się znajomym swemi 
zamachami rabunkowemi.

Wespół z Michałowskimi na ławie 
oskarżonych zasiadła przyjaciółka 
młodszego z nich Florentyna Siecz- 
kówna. Ona to według tezy aktu 
oskarżenia jako dostarczająca Stu- 
dzieńcowi nabiał miała poinformować 
oskarżonych o spodziewanym powro­
cie dyr. Paniewskiego z pieniędzmi.

Sąd po dwudniowej rozprawie ska­
zał Józefa Michałowskiego na 12 lat, 
Wacława na 10 lat ciężkiego więzie­
nia, a Sieczkównę, którą bronił apL 

I Grzankowski uniewinnił.

cza, tylko ją rozpraszają, zwłaszcza że 
piorunem idąca akcja na scenie zna­
komicie do tego pomaga.

Główni śpiewacy w osobach p. 
Wragi (galernik), pani Lipowskiej i p 
Janowskiego wywiązali się chlubnie

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
L, O, P. P.

Dnia 15-go października 1927 r. wy­
brał się jak zwykle do Warszawy w 
towarzystwie kapelana Studzieńca ks. 
Jankowskiego. Wbrew wyczajowi nie 
powrócił jednak tego samego dnia wie­
czorem. Do Studzieńca wracał jedy­
nie ks. Jankowski wraz z sąsiadem 
Moczulakiem i organiściną Kołakow­
ską.

Podróżni jechali od stacji Radzi­
wiłłowa bryczką. Gdy zagłębiali się w 
las koło Marianowa z ciemności wyło­
niły się jakieś dwie postacie, które 
zasypały iadących strzałami. Postrze­
leni ks Jankowski. Moczulak i woź­
nica Wrzodak spadli na ziemię.

Napastnicy podeszli do pozostałej 
na bryczce Kołakowskiej i, grożąc jej 
rewolwerem, zażądali wskazania gdzie 
znajdują się wiezione jakoby pienią­
dze. Dowiedziawszy się, że między 
napadniętymi niema dyr. Paniewskie­
go, dali w kilku wykrzyknikach uj­
ście swej irytacji.

Puszczona wolno Kułakowska doje­
chała do najbliższej wsi i sprowadziła 
pomoc dla rannych. Moczulak i Wrzo­
dak zmarli następnie w szpitalu, ks. 
Jankowskiego zdołano uratować.

Teatr Wielki dał we w tores 5-go 
3. m. premjerę jednoaktowej opery p 
Wieniawskiego p. t. Wyzwolony we 
iług dramatu Villiers-de ITsle-Adam 
wraz z licznemi divertissements cho- 
reograficznemi przed i po operze, ukła 
du p. F. Parnella. Była to właściwie 
bardzo urozmaicona rewja. W obraz­
kach tanecznych na plan pierwszy wy­
bijała się pomysłowość i ruchliwość 
niesłychanie zręcznej pary Parnellów.

Wstępem do jednoakłowej opery 
były Bajka Moniuszki szlachetnie od­
tańczona przez gromadkę jasnych nimf 
aa tie czarnych zasłon, z muzyką tak 
harmonijnie poprowadzoną, bez żad­
nych wstrząsów i wyboji, że zdawało 
się iż przez scenę idzie tchnienie naj­
czystszej poezji, nie grożącej żadnym 
zgrzytem lub wykolejeniem. Potem 
przyszła znana rapsodja Liszta odtań­
czona gorąco i namiętnie przez czar­
nego cygana (p. Parnell) i... błękitno- 
włosą cygankę (p. Parnellową).

A po tym romantycznym harmonij­
nym wstępie nagle zakotłowało się, za­
huczało od przekleństw i od dramatu, 
a w końcu od zgiełku wzburzonego 
tłumu. W krótkiej jednoaktówce mu-

się ze stanowiskiem Rządu. .Wymuszanie 
u młodzieży ukraińskiej patriotyzmu pol­
skiego ma następstwa wręcz przeciwne. 
Mówię we własnem imieniu.

Pos dr Próchnik (PP S.): W imieniu 
klubu swego będę głosował za wnioskiem 
KI- Ukr. „ x , w •

Fos. Celewicz (Ukr.): Święto 3-go Maja 
na Kresach Wschodnich ma charakter 
święta narodwoego a nie państwowego..

Pos. Langier (Wyzw.; Zgłaszam wnio­
sek: Sejm wzvwa Rząd, aby umożliwiono 
uczniom 5 wyższych zamkniętych klas 
gimnazjum ukraińskiego w Stanisławowie 
dalszą naukę bez utraty roku szkolnego 
przyjmując ich z powrotem do wspomnia­
nego gimnazjum.

Pos. Strutyński (Ukr.): Zespół nauczy­
cielskiego gimnazjum ukraińskiego po­
wziął uchwałę pod normalnym terrorem 
władz. Młodzież ukraińska przetrawia je­
dynie na swój sposób zapowiedzi zawarte 
w dziełach Sienkiewicza i Żeromskiego. 
Posiedzenie Komisji odłożono do soboty.

Przedstawiciel Ministerstwa W R. i O, 
P. oświadczył w zakończeniu, aby Ko­
misja i Sejm postanowieniami swemi nie 
przeszkadzały polityce Ministerstwa.

Zapisanych do głosu jest 8 mówców.

Komisja Oświatowa prowadziła wczo­
raj obrady pod przewodnictwem pos Ka- 
linowskiego (Wyzw.) nad wnioskiem na- 
iłym Klubu Ukraińskiego w sprawie zajść 
w gimnazjum ukraińskiem w Stanisławo- 
w ic -

Referentka pos Rudmcka przedstawi­
ła stan faktyczny, broniąc stanowiska KI. 
Ukr motywami natury pedagogicznej i po­
litycznej. . „ -

Przedstawiciel W. R i O P p. dr Czer­
wiński usprawiedliwia stanowisko władz 
szkolnych zwracając uwagę, że postano­
wienie zamknięcia 5 klas gimnazjum sta­
nisławowskiego wniósł zespół nauczyciel­
ski składający się przecież z samych U- 
kraińców Przedstawiciele społeczeństwa 
ukraińskiego pragnąc porozumienia mu­
szą stanąć na stanowisku państwowości 
polskiej. W danym wypadku władza 
szkolna musi wystąp-ć z naiwiększą sro- 
gością kary Prosi, aby Komisja przeszła 
nad wnioskiem klubu ukraińskiego do po­
rządku dziennego.

Pos Jaworska (B. B,): Podtrzymuję 
stanowisko Rządu, zastrzegam się prze­
ciw wywoływaniu 
ukraińskiej.

Pos. Wojtowicz

przepakowanym mikrokosmosie u- 
cieczkę galernika i jego spisek na cu­
dze pieniądze, zamordowanie piastun­
ki i idyllę dopiero co pobranej młodej 
pary i nocny alarm i pościg za zło­
czyńcą, jego skruchę i nawrócenie na1Jauu„o w w y WUH,ajlł uumumc 
widok pięknej modlitwy (na nutę Bóg [ ze swego trudnego zadania, nie dają- 
się rodzi), którą nowożeńcy zanoszą ; ccg0 pOja do popisu.
za jego pomyślne ocalenie, w końcu: Autora oklaskiwano owacyjnie, 
olbrzymi finish, pardon: finał, z biją- ; wręczając mu kwiaty i wieńce.
cemi na alarm dzwonami i wkraczają- Na drugą część wieczoru złożyło się 
cą w cichy zakątek władzą i ciżbą ga- ■ 9 obrazków tanecznych układu Par- 
wiedzi. Nie należy zapomnieć o wspa- ncHaf gdzie wszystko wirowało w bra- 
niałej aureoli świetlnej, która spływa j wurowem tempie, począwszy od oboj- 
na skazańca, za to że się wzruszył mo- ga Parnellów, cudownie tańczących 
dlitwą młodej pary i po. zamordowaniu kaukaską lezgijkę, hiszpańska Cordo- 
piastunki nie targnął się na życie no- i francuski taniec szkieletów a 
wożeńców, ale nawet .wsunął^z jP0-; skończywszy na prawdziwym rekor­

dzie prysiudów, ustanowionym przez 
p.p. Jakubowskiego i Makuszewskiego 
w Pojedynku na Wsi, a nie należy też 
zapomnieć o pełnym powabu tańcu 
p Szymańskiej w Lalkach i pełnych su­
rowej sztywności egipskiej freskach 
pań Szczuckiej i Lipkowskiej.

H. S.

’ Warszawski Sąd Okręgowy pod 
wyjeżdżało razem? Przecie każde [ przewodnictwem sędziego Kramera na 
musi mieć kiedyś trochę swobody... i sesji wyjazdowej w Łowiczu rozpatrzył

A potem każę znieść kufry do sa-1 sprawę bandytów oskarżonych o za- 
mochodu, bo właśnie tam czeka ktoś, i mach na dyrektora zakładu wycho- 
z kim wybiera się na 6-tygodniową po- j wawczego w Studzieńcu p. Wacława 
dróż po Włoszech, [Paniewskiego.

— Cheiałam widzieć czyjąś uśmiech- | Dyr. Paniewski jeździł w połowie 
niętą twarz, gdy wchodzą do pokoju,! każdego miesiąca do Warszawy po pie- 
czuć czyjeś kochające wargi na twojej niądze.
twarzy... |

Mąż? Tak, on teraz pieni się i I 
zgrzyta, proponuje jechać razem. Ale j 
on, to nie tosamo. On już nie potrafi 
wywołać tego dreszczyku emocji 
Więc też niech siedzi w domu i zaja- [ 
da ptasie, w których kucharka jest po- ; 
dobno mistrzynią. [

— Ja będę cię kochać zawsze, mo- [ 
gę być niewierną, ale będę stała... Po | 
to się, wziąwszy zajęcie, tak męczy- i 
łam, bo zapragnęłam być w tej sytua- > 
oji, żeby ci każdej chwili móc powie­
dzieć- idź do djabła...

W tem miejscu wszyscy panowie na 
widowni zaczynają nerwowo szukać 
numerka od garderoby, a wszystkie 
panie biją zapamiętale brawo. ;

Oklaskiwały zresztą przez cały czas, 
bo i gra była naogół istotnie świetna.

Bajeczny był p. Grabowski w roli 
męża, ucharakteryzowany na uśmiech­
niętego Conrada Veidta, wnoszący do j 
tej tak bardzo nielitościwie spostpono­
wanej figury sporo swego swoistego 
humoru i nieocenionej w swej beztro­
skiej lekkości werwy.

Była w bardzo dobrym stylu utrzy­
mana rola matki przez p. Słubicką 
Niezrównanie charakterystyczną i uj­
mującą postać stworzyła z dość nie­
bezpiecznej w swym szarżowanym ko- 
miźmie roli p. Modrzewska. Bardzo 
przekonywująco wywiązała się z roli 
swej, zupełnie utrafiaiącej w naturę jej 
talentu, wiele życia na scenę wznoszą­
ca p. Romanówna. Stylowo również 

spokojnie wypadła interpretacja p. 
Boelkego.

Natomiast wszystkich porwała 
walna interpretantka tych wrogich dla 
rodzaju męskiego teoryj, p. Przybył- 
ko-Potocka w roli Konstancji. Patrząc 
na tę grę subtelną i uduchowioną, na 
cudownie prostą, niezaprzeczenie 
szczerą mimikę twarzy, na oczy, w 
których wyczytać można było odrazu 
myśl, którą w chwilę potem wypowia­
dały słowa, godził się jeden za drugim 
narazie przynajmniej z tą kobiecą per­
fidią i z brakiem uczucia, w któreśmy 
ednak jeszcze zawsze wierzyli, i po­
deptaniem godności męskiej, i wszyst- 
kiem coby jeszcze piękna Konstancja 
Dowiedziała ze sceny czy dała do zro­
zumienia. Nie dziw tedy, że gdy tyle 
serc na widowni tak właśnie zdoby­
ła, pokonała także i męża. Krzyczał 
biedak w bezsilnej złości, jak długo 
siedział z głową obróconą do ściany, 
ale gdy raz spojrzał na swoją żonę, jak 
stała w podróżnym płaszczu, pytając 
z nieodłącznym uśmiechem, czy po­
zwoli jej wrócić do siebie po *ej 6-ty- 
godniowej podróży, to się na wszyst­
ko hurtem zgodził, i omal że błogo­
sławieństwa mężowskiego nie dał na 
te żony miłosne wywczasy.

Djable ma szczęście ten Mangham, 
bo gdyby stokroć gorzej jeszcze na- 
wymyślał mężczyznom, wszystkoby 
wczoraj widownia przyjęła w interpre­
tacji p. Przybyłko-Potockiej.

Z powodu jej to gry i spowodowa­
nego nią przejęcia się wczorajszemi 
teorjami, spokojni mężowie przez kil­
ka najbliższych dni będą mieli w do­
mu urwanie głowy.

■ ‘ Matka bohaterki jest wytworem sta- 
wulsyjnie najbliżej siedzących sąsia- rej angielskiej szkoły, z okresu, kiedy 
dów z niemem błaganiem o pomoc, [wraz z królową Wiktorją poszła do 
choć tamtym też drżały boskie łydki | grobu pruderja, ale nie poszły zasa- 
w smogingowych spodniach cd niepo- Í dy. Czcigodna ta niewiasta jest w po­
hamowanej trwogi i zęby szczękały do i siadaniu tak wysoce pouczających 
.aktu amerykańskim okropnościom | sprawdzianów, jak ten, że kobieta wte- 
wczorajsza sztuka przyniosła nam ! dy zaczyna kochać mężczyznę, gdy 
mniej wprawdzie bezpośrednich wzru- ! czuje, że mógłby po niej używać 
szeń, ale wspaniałą za to perspektywę; szczoteczki do zębów Oprócz tego ro- 
na te wszystkie przeiścia, które towa-1 zumie, że dla męża oczywiście jest 
•zyszyć będą zażartym bojom o istot- [ rzeczą strasznie nudną siadać do stołu 
aą wartość zawartych w tej sztuce te- 
:ryj, albo, co gorsza, zgoła zgubnym 
chętkom wprowadzenia ich w życie.

Już wczoraj wieczorem każdy miał 
ogniem błyszczącą źrenicę i pełno ar­
gumentów w zanadrzu, a wszyscy ki­
wali głowami i gotowali się cichaczem 
aa walną rozprawę w domu.

Mężczyźni wychodzili naogół z tej 
iztuki w nastroju ponurym, z srogo 
zmarszczoną brwią i poczuciem wiel­
kiej krzywdy w duszy, Na ród męski 
’ozliczne już bowiem spadały nie­
szczęścia, ale nigdzie nie ukazano im 
ego nicości tak bardzo dosadnie jak 
właśnie we wczorajszej Oto Kobieta. 
Dzień to był dla pań istotnie wielki, 
30 wczoraj dopiero, słuchając wywo­
dów Manghama, dowiedziały się one 
dokładnie dlaczego to ich zdanie musi 
syć zawsze na wierzchu, z czego w 
sercach niewieścich wielka i zrozumia­
łą zagościła radość, a wabna płci pięk- 
iej na widowni przedstawicielka, nieo­
ceniona p. Mila Kamińska, biła co 
chwila brawo, a przez cały aki trze­
ci pozostała w ekstazie.

Wczorajsza The Constant Wife jes* 
sztuka tendencyjna, od czego naogół 
jdwykliśmy już, ale tendencyjność iej 
niezwykle jest miła, ciekawa i nie ra- 
łaca, podana w formie dość oryginai- 
cei 1 by być miłym tematem teoretycz­
nych rozstrząsań i by w całkowitem 
iwem ujęciu najzupelnie być od życia 
iderwaną. Ustawiczna paradoksalność 
powiedzeń jest tej sztuki wielką siłą 
l ozdobą, czemś, co nawet w momen-, 
fach przydługich nieco, których ta w 
całej pełni zajmująca sztuka posiada 
kilka, nie daje spocząć uwadze wi­
dza.

Paradoksalność ta zresztą rozwija 1 
się na tle najzupełniej zwykłem i kon- 
wencjonalnem. Jest i trójkąt małżeń­
ski i romantyczny wielbiciel oprócz 
ego, i wtykające nos we wszystko sio­
strzyczka i wiedząca wszystko a nie- 
orjentująca się w niczem mama, jest 
luto, golf, szlochy i zawodzenia, znaj­
dywanie męskiej papierośnicy w łóżku 
własnej żony i inne rzeczy niemiłe, 
kochanka męża jest naturalnie najlep­
szą przyjaciółką żony, Marja Ludwi­
ga, piękna mężatka, roniąca łzy jed- 
pem okiem a drugiem mrugająca do 
nowego kochanka, taka sobie sympa­
tyczna istota, która... nie może spoj­
rzeć na telefon, aby nie wziąć słu­
chawki do ręki, skarżąca się filuternie 
na swój zbytni temperament, niebra- 
na przez nikogo na serjo, z wyjątkiem 
rodzonego swego męża, który za zu­
pełnie słuszne podejrzenie zdrady musi 
ą jeszcze na klęczkach przepraszać, 
wpić naszyjnik pereł za cenę, zdolną 
przyprawić o zawrót głowy Forda z 
Rockefellerem razem, i wozić przeszło 
rok po Chinach i Indiach, aby sobie 
tona mogła wynaleźć tego attache po- 
selstwa, za którym już w powrotnej 
drodze szaleje i... poprostu nie wie, co 
t tego będzie. Niejedna żona spojrza­
ła w tem miejscu w stronę swego mę­
ża z pogardliwym wyrzutem. Ale mąż

Dzisiejsze mecze. — Dzisiaj, © godz 
na stadionie im. marsz. Piłsudskiego przy ul. 
Myśliwieckiej odbędzie się mecz pomiędzy 
Warszawianką i Legią o mistrzostwo Ligi. 
Warszawiank wystąpi bez kontuzjowariycn: | 
Fijałkowskiego i Hasselbuscha, których za­
stąpią, Bibrych i PUiszek. Również Szenaj­
cha. na środku napadu, zastąpi Zaborowski.

W przedmeczu gry ligowej, spotkają się o 
mistrzostwo kl. A. Warszawianka Ib z Le-| 
iią Ib o godzinie 15.

Mecz Polska — Ameryka. -- Na mecz z 
drużyną St. Ziedn. jaki ma się odbyć dnia 
IO-70 b m. P. Z. P. N. ustawił skład nastę- 
nu;ący Domański (Warsz.): Heidenreich (I. 
F. C.), Karasiak (Turyści); Zastawniak I 
(Ćrac.), Kotlarczyk I (Wisła), Seichter (Cra- 
■ovia);. Kubiński (Crac.), Kuchař (Pogoń),, 
Kałuża (Crac.), Gintel (Crac.), Balcer (Wi-, 
da). Powyższy skład budzi dość poważne; 
zastrzeżenia.

Wiosenne Konkursy Hippiczne w Warsza-i 
wje _  w dniu wczorajszym zostały zakoń
czone Wielkie Wiosenne Konkursy Hippicz­
ne, które zostały przeprowadzone umiejętnie 
Î energicznie przez Tow. Międzynarodowych 
i Krajowych Zawodów Konnych.

Największą próbą sportową w tych zawo 
dach była bezsprzecznie konkurencja p. n. 
Championat Konia. Z tej to konkurencji naj 
'ięższej wyszedł na czoło jeździec i koń, któ 
e muszą odegrać na zawodach hippicznych 

zagranicą rolę niepoślednią. Jeźdźcem tym 
-est rtm. Trenkwald z 8 p. ułanów, który 
wygrał Championat na koniu Lwi Pazur 
Wyniki tej najciekawszej konkurencji były 
riastępujące: rtm. Trenkwald na Lwim Pa­
zurze błędów 213 1 jedna trzecia, nagroda I, 
rtm. Antoniewicz na koniu Banzai 235 p k 
nagr ÍL por. Sitek na koniu Mucna 385 bł. 
nagroda’ III, por Szadkowski 481 i dwie trzę­
sie bl. nagr. IV, rtm. Bukraba na koniu Ju- 
iiona 1260 bl. nagroda V. ppor Zandbang na 
koniu Mój 1421 i dwie trzecie bl. nagroda VI

W konkurencji o nagrodę Ziemian pierw­
szą nagrodę na koniu Fant otrzymał nadk. 
P P. Szopa, który miał pół błędu. Druga p 
Chodkiewiczówna na Prosiaku 1 bł., trzecia 
o. Juchniewiczówna na Jataganie 3 bł.. czwar 

Ay p. Dembski na Debecie i p Skarżyński 
[na The Lead. piątą nagrodę osiągnęli rów­
nież powyżsi dwaj jeźdźcy osiągając po 4 

[błędy, szósty p. Czaplicki na Prymusie 5 bł., 
I Siódma p. Tarnowska na Zuchu 7 bł.
I W konkursie młodego pokolenia pierwszą 
[nagrodę (bez błędów) osiągnęła p. Zifja Si- 
; korska na Jupiterze, drugą pół bł. p. Tara- 
i ow-Zalewski na Mandarynie pół bł., trzecią 
nagrodę p. Zifja Sikorska na Mój Mały 4 bł.

W Konkursie Pocieszenia wyniki były na­
stępujące: por. Rojcewicz na Black Boy, 
rtm. Śkupiński na Flama i rtm Lewicki na 
Karny przejechali parcours bez błędów i po­
dzielili I, II i III nagrodę. Por Pieczyński na 
Narcyz i rtm. Śkupiński na Płatowiec po 
oól bł. podzielili IV i V nagrodę. Rtm. Koź-, 
miński, na Lump. rtm. Królikiewicz na Dream 
i run, Lewicki na Mira po 1 bł. podzielili VI, I
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DOŚWIADCZALNA SZKOŁA MIEJSKA P. PREZYDENT RZPLTEJ.
PAT-iczna donosi:

WYŚCIG? KONNE

TOWAR ! PIENIĄDZ

dzie dla tej szkoły nowy ginach.
W najbliższym roku szkolnym by­

łyby czynne 4 oddziały szkoły po­
wszechnej o dotychczasowym progra­
mie, lub zmienionym w przyszłości, za 
zgodą państwowych, władz szkolnych, 
na skutek przeprowadzonych badań, i 
dwa oddziały klasy 5-ej i b, jeden o

...... .  ..... . .re­
daktor Jeźdźca i Hodowcy, M. Radwan.

P, MARSZAŁEK SEJMU
Skutkiem zaziębienia p, Marszałek Sej­

mu Daszyński zaniemógł i zmuszony jest 
przez kilka dni pozostawać w łóżku.

Komtur, 
Wyc.
“ V'. Nagr.~3ÓCp zł. Dyst. 2100^ mtr.. 1) 
Egmont.^*—-------- -, - ------
na (ż. Fomienko), 2) Ataman, 3) Edyn- 

'burg. Wyc. Pan Leon, Reine Seule, Baro- 
! ness, Czas 2.22 o 3 dl. Tot. 17.
I VI. Nagr. Sprzedażna 5060 zł. Dyst.
i 2160 mtr. 1) Arlekin W. Verkay'a (ż, 
i Magdaliński), 2) Granat II, 3) Bagnet, 4) 
Flos, 5] Zagończyk, 6) Zbroja. Wvc. Me­
cenas. Galopada. Czas 2.22 o 2 dł. Tot. 
37-18-14.

VII. Nagr. 900 zł. Handicap. Dyst. 1600 
mtr. 11 Lîan II W. Szuszkiewicza (ż, Mag- 

, MUiuau, I i-jie.i? uauuxí, 4)
.uuijuaz, 51 Korea, 6) Fez. Wyc. Arlekin, 
j Buława. Czas 1.46 o 1 i pół dł. Tot. 41-

Następne wyścigi w sobotę dnia 9-go

podniósł się Amsterdam 
359.92, wyżej notowano 
zniżce uległy w obrotach

toru. Na uroczystości tej byli obecni:.p.p. ’ny żelbetowe oraz stajnie. Naporze tym 
dyrektor Departamentu Chowu Koni w .
Min. Rolnictwa. Fryderyk Juriewioz, Pre- ( 
zes T-wa Zachęty do Hodowli Koni w 3-ch lat.

W B iałobrzegach na granicy Woje­
wództwa Warszawskiego powitał P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej p. Korsak, Wo­
jewoda kielecki, który towarzyszy P. Pre­
zydentowi w dalszej podróży po terytor­
ium województwa. Na całym szlaku lud­
ność okoliczna wzniosła szereg bram 

i tryumfalnych z odpowiedniemi napisami 
! powitalnemi. Wszędzie wielki zjazd i c- 
żywienie, zwłaszcza wśród włościan, spie­
szących na podwodach nieraz z odległych 
okrlic, aby zbiisKa zobaczyć Głowę Pań­
stwa.

Po powitaniu pized bramą tryumfalną 
w Radomiu szereg pojazdów P. Prezyden­
ta i świty zagłębia się w malownicze wnę­
trze puszczy kozienickiej wzdłuż szesy. 
prowadzącej do powiatowych Kozienic, 
gdzie przewidziany został pierwszy no- 

' cleg. Tu z chlebem i solą wychodzą na 
; spotkanie P. Prezydenta władze miejsco- 
■ we, organizacje społeczne, cechy i mło- 
i dzież szkolna. W programie pnzewidzia- 
* ne było zwiedzenie urządzeń stadniny 

z 359.80 na 
Paryż. Silnej 
międzybanko­

wych dewizy na Berlin i marki niemiec­
kie, które notowano 212.95. Tranzakcje 
dewizą na Gdańsk robiono na 174.00, Na 
rynku prywatnym dolary 8.89 i jedna 
czwarta. Za ozerwońce sowieckie żądano 
2.75, płacono 2.72 dolary. Zanotowano 
(tranząkcje, sprzedaż, kupno): Belgja 
124.46 i pół (sprzed. 124.78, kupno 
124.15): Holandja 359.80 (sprzedaż 360.70, 
• upno 353,90); Londyn 43.52 (sprzed. 
43.63, kupno 43 41); Nowy Jork 8.90 
(sprz. 8.92, kupno 8.88) i Paryż 35.06 
(sprzedaż 35.15, kupno 34.97); Praga 
25.41 i pół (sprzedaż 26.48, kupno 26.35); 
Szwajcaria 171.85 (sprzedaż 172.28, 
kupno 171.42); Stokholm 239.20 (sprze­
daż 239,80, kupno 238.60); Włochy 46.97 
i pół (sprzedaż 47.09, kupno 46.86) ; Wie­
deń 125.40 (sprzedaż 125.71, kupno 
125.09).

[parlamentu Hodowli Ministerstwa Rolni- 
jctwa p, Jurjewicz oraz kierownik stadni- 
iny Państwowej p. Zoppi.
• W’ drugim dniu podróży P, Prezydent 
I Rzeczypospolitej udał się wczesnym ran- 
I kiem ze świtą na krótka modlitwę do koś- 
I cioła v; Kozienicach. Następnie wyruszył 
iw drogę na Radom, Iłżę, Ostrowiec i 
Ćmielów do wsi Sobótka. Pod Ostrowcem 

! zwraca uwagę brama tryumfalna, wznie- 
j siona przez mieszkańców kolonii robot- 
Iniczej zakładów ostrowieckich. Małe, lecz 
[wzorowo zbudowane domki z ogródkami 
[robią na wszystkich bardzo dodatnie wra- 
i żenie. Wzdłuż trasy przeiazdu, podobnie 
í jak w dniu powszednim, duży ziazd lud- 
! nosci, bramv powitalne, chorągwie o bar- 
1 wach narodowych, orkiestry i szpalery o- 
Ibyw? tel skie, sztafety i banderie konne, 
[wytykające kierunek podróžv. Postój w 
j Sobótce zasługuje na specjalne wyróż- 
: niep’e, zarówno ze względu na działalność 
kółek rolniczych, jak i gościnność gospo­
darzy: Przed wsią powitały P. Prezydenta 
władze okolicznych kółek rolniczych przy 
olbrzymim zjeździe włościaństwa. Nastą­
pił raport z działalności kółek, zwiedza­
nie kasv Stefczyka, mleczarni spółdziel­
czej, zbiornicy jaj oraz nokaz bydła ni­
zinnego i nierogacizny. Wyjazd ze wsi 
Sobótki nastąpił o godz. 4-ei popoł. dro- 

! ga przez Opatów, Łagów. Kielce do wsi 
Mąchocice. Przyjazd do Mąchocic nastą­
pił o godz, 17-ej. W Dąbrowie pod Mą- 
chocicami odhvło sie powitanie przez wła­
dze kółek rolniczych, raport z działalno­
ści, zwiedzanie placówek poświęcenie 
mleczarni srółdzielczej i betoniarni spół­
dzielczej. W Mąchocicach w obecności P. 
Prezydenta nastąpiło otwarcie pokazu by­
dła czerwonego (świętokrzyskiego! oraz 
zwiedzenie gospodarstw p. Wedliichow- 
skiego (12 morgów), Kosińskiego (13 
morgów), Karysia (5 morgów). Wieczo­
rem miejscowa młodzień wiejska zorga­
nizowała uroczystość Sobótki z tańcami i 
przedstawieniem.

Wczoraj p. Prezydent Rzoltej bawił w 
Kielcach, skąd przez Końskie i Sulejów 
odjechał do Województwa Łódzkiego.

Z KOMISJI SENATU
Dnia 6-go b. m. odbyło się pod prze­

wodnictwem p. Wicemarszałka Gliwica 
posiedzenie Komisji Skarbowo-Budżeto­
wej w Senacie, na którem rozpatrzono 
budżet Ministerstwa Komunikacji. Refe­
rat wygłosił sen. Przybylski. P. Minister 
Romocki przedstawił w krótkości stan 
kolejnictwa w Polsce. W dyskusji prze­
mawiali sen. ks. Albrecht, Gaszyński, 
Lempke, Zaglenicznv. Ciastek, Sokołow­
ski, Gruszczyński. Wyjaśnień na zapyta­
nia senatorów udzielali przedstawiciele 
Ministerstwa Komunikacji pp, dyr. Frank, 
Skupiewski i Kołakowski.

Czas 1.25 o 2 dł. Tot. 12.
IV. Nagr. 1300 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) [ 

Armagnac* M. Bersona (ż. Pasternak), 2) i 
3) eine Seule, 4) Tout en Haut J 
», Allier, Farmazon. Czas 1.46 o I 

2 dk Tot. 26-14-15 '
gr. 3000 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) ) 
H. ks. Luboniirskiego i Mr Radwa- (

'.'A Ci ( X,. i: — 1 - ---------- -T. —,
burg. Wyc. Pan Leon, Reine Seule, Baro- > 
ness. Czas 2.22 o 3 dł. Tot. 17. j

Na rynku akcyjnym panowała tenden­
cja spokojna przy obrotach mniejszych. 
Kursy utrzymały się naogół w granicach 
wczorajszych notowań. Słabsza była dola- 
rówka. W popołudniowych obrotach po­
zagiełdowych notowano: B. Polski 192.00 
(ultimo 19600), Starachowice 63aC0, Mo- 
drzejów 49.00, Węgiel 103.25, Cukier 
71.50.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż. Premjowa Dolaro­

wa 89.88; 5 proc. Konwersyjna 67.00; 6 
proc. Poż. Dolarowa 86.50 (zł. 769.95); 
10 proc, Poż. Kolejowa 104.00 (zł. 178.88); 
5 proc. Poż. Kolejowa Konwersyjna 
62.00; 8 proc. L. Z. Banku Gospod. Kraj. 
94.00 (zł. 161 68); 8 proc. L. Z. Banku Rol­
nego 94.00 (zł. 161.68) ; 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie zlot. 53.40-53.30; 5 proc. L, Z. 
m. Warszawy złot, 75.35-75.25, 8 proc. L. 
Z. m. Łodzi 68.25-68.25 ; 6 proc. Oblig. 
VI Poż. Konw. m. Warsz. 1926 r. 61 i pół-

Wydział Oświaty i Kultury Magi-jcich zasadach i dwa równoległe od- 
straiu doszedł do wniosku, że już z po- ; działy klasy 6-ej i b, jeden o progra- 
czątkiem następnego roku szkolnego mie dotychczasowym, względnie zmie- 
1.928-29 należy zorganizować ogólno- : nionym, szkoły powszechnej, drugi 
kształcącą szkołę doświadczalną. i szkoły średniej. W następnym roku

Na pomieszczenie tej szkoły prze- byłyby czynne na tych samych zasa- 
znaczona jest część lokalu przy ul. ■ dach oddziały dalsze, wreszcie w 
Białołęckiej 36 na Nowem Bródnie z i czwartym roku istniałaby pełna 7-kla- 
tem, że w przyszłości wybudowany bę-; sowa szkoła powszechna o programie 
dzie dla tej szkoły nowy gmach. dotychczasowym, lub zmiennym, w za­

leżności od przeprowadzonych badań 
i dwa oddziały klasy 4-ej (I-ej gimna­
zjalnej), jeden typu matematyczno- 
przyrodniczego, drugi humanistyczne­
go.

Zadaniem badań byłoby zebranie 
materjałów do rozważań nad możliwo- 

programie dotychczasowym, lub zmie- | ścią zrealizowania postulatu szkoły 
nionym szkoły powszechnej, drugi o ! jednolitej. ; ------------ —...... ’
programie szkoły średniej. W następ-! Magistratu wniosek Wydziału O- (państwowej w Kozienicach. Po tereme o-i ii ii, i ’ . • , . rr i. m „ • i prowadzał r. Prezydenta dyrektor Le­ny m roku szkolnym byiooy czynnych i światy i Kultury na ostatmem posie- .................. - - - -
5 klas szkoły powszechnej na poprzed- ' dzeniu zatwierdził

WCZORAJSZE WYNIKI
Nagr 3000 zł. wygrał Egmont bijąc o 

trzy dł Atamana. Niebliski trzeci Edyn­
burg.

Sprzedażną 5000 zł. zdobył Arlekin, 
wyprzedzając o 2 dł. Granata II. Zwy- 
cięsce za 3300 zł. nabył na licytacji p. Kru­
kowski artysta teatru Qui pro Quo,

Szybki Farmazon jeszcze raz potwier­
dził. że jest w lepszej kondycji od Dziry- 
ta, którego zwyciężył z miejsca do miej­
sca w gon. I-ej kategorji 1600 zł.

Dość pogodnie. Chłodno. Tor miękki.
I, Nagr. 1100 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) 

Leśkowa W. Verkay'a (ż. Kucharski) i 
Extaza Margr. i A. hr. Wielopolskich (ż. 
Dugan) łeb w łeb, 3) Lanca. Wyc. Borsuk, 
Mag, Hermosa. Czas 2.25. Tot. 10-10.

IŁ Nagr. 1060 zł. Dyst, 2100 mtr. 1)
Hermosa J. hr. Alvenslebena (ż. Paster-, mn. .. . .
nak), 2) Łaskawa Pani, 3) Dimple, 4) Epi-1 daliński), 2) Durban, 3) Miss Janne 
log, 5) Eliia. Wyc. Miss Jane. Czas 2.28 : Juijusz. f' - w/—
o pół dł Tot. 32-18-22 [ Buława. _

III. Nagr. 1600 mtr. Dyst, 1300 mtr. 1) [22-28. ...
Farmazon st. Lubicz (ż. Dugan). 2) Dzi-i łT . ..
ryt. Wyc, Armagnac, Egmont. Edynburg. > b, m.

NOWY TOR WYŚCIGOWY POD WARSZAWĄ
W majątku Służewo, 8 kim. od War-1 Polsce, Aleksander^hr. Wielopolski,_ 

szsiwy, buduje się na 11-morgowym tere- ; d-LL. ~ ?-...
nie nowy tor wyścigów konnych. Dziś o g. i Akcji poświęcenia dokonał ks. prałat Prą- 
11-ej r. odbyło się uroezvste poświęcenie i dzyński. Nowy tor będzie posiadał trybu-

w Imają się odbywać wyścigi międzynarodo- 
Iwe. Roboty potrwają prawdopodobnie do

62 i pół.
NOTOWANIA AKCYJ

Bank Dyskontowy 136.50; Bank Han­
dlowy 117.00; Bank Polski 196.00-192.00- 
192.75; B. Przem. we Lwowie 108,00; B, 
Zachodni 36.50; B. Zw. Spół. Zar. 89.00- 
^8-00; Eiektr. Dąbrów 90 00; Warsz. Tow. 
Fabr, Cukru 71,50; Firlej 66.50-66.00- 
08.00; Łazy 8.00; Wysoka 169.00-173.00; 
Węgiel 193.00; Cegielski 46.00; Lilpop 
39.50-39.00-39.25; Modrzeiów 49.25-49.00; 
Ostrowieckie ser ja A 138.00, ser ja B 
123.00-128.CO; Parowozy I em. 51,00- 
52.00, TI em. 45.00-45.50; Pocisk 10.00- 
11.25-10.75; Rudzki 52.50; Starachowice 
62.C0-63.25; Ursus 9.75; Zawiercie 29.00; 
Borkowski 17.00; Haberbusch 238,00- 
241.06; Spirytus 39.50; Pustelnik 30.00- 
32.00,

NOTOWANIA WALUT
Dewizy New-York notowano 8.90. 

Tranzakcje kablem New-York robiono w 
obrotach międzybankowych na 8.91 i trzy 
czwarte. W grupie dewiz europejskich

CENY ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.71,

CENY ZBOŻA
NOWY YORK 5.6 PAT. Zboże, pszeni­

ca Manitowa No 1 loco 166 i jedna czwar­
ta, czerwona ozima N. 2 loco 184 i jedna 
czwarta, twarda 161 i trzy czwarte, ku­
kurydza nowa 116 i siedem ósmych, żyto 
N. 2 loco 139 i trzy czwarte, jęczmień 
Malting 104, mąka 7-7.25

CHICAGO 5.6 PAT. Pszenica na lipiec 
143, i trzy czwarte-143 i jedna czwarta, 
wrzesień 145 i jedna ósma-145. Grudzień 
147 i siedem ósmych-147, żyto na lipiec 
125 i trzy czwarte, wrzesień 119 i jedna 
ósma, grudzień 120 i trzy czwarte, owies 
na lipiec 56 i jedna ósma, wrzesień 46, 
grudzień 48, owies biały N. 2 loco 71, 
jęczmień Malting 92-103, kukurydza na 
lipiec 104 i trzy ósme, wrzesień 103 i pięć 
ósmych, grudzień 88 i jedna czwarta, ku­
kurydza żółta N, 2 loco 108,

P. MINISTER W. R. i O, P.
Pol. Ag, Pub. donosi:
Dnia 8-go b. m. p. Minister Oświaty Do- 

bruck zamierza wyjechać do Grodna w 
sprawie przydziału terenów sportowych 
na cele przysposobienia wojskowego. P. 
Minister skorzysta prawdopodobnie ze 
sposobności pobytu w tern mieście i weź­
mie udział w odbywaiących się obecnie 
egzaminach maturalnych.

INSTYTUT ARCHEOLOGICZNY
Monitor Polski ogłosił wczoraj rozpo­

rządzenie Rady Ministrów, zatwierdzają­
ce statut Państwowego Muzeum Archeo­
logicznego.

UMOWA ZE ST. ZJEDN.
O WYDAWANIE PRZESTĘPCÓW
Przekazany przez Sejm Komisji Spraw 

Zagranicznych projekt ustawy ratyfika­
cyjnej o traktacie ekstradacyjnej między 
Rzeczypospolitą Polską a Stanami Zjed­
noczonymi Ameryki przewiduje wzajemne 
wydawanie osób obwinionych lub skaza­
nych za następujące przestępstwa; mor­
derstwo, skrytobójstwo, _ zabójstwo roz­
myślne, trucicielstwo, dzieciobójstwo, za 
usiłowanie popełnienia morderstwa, pod­
palenie, umyślne bezprawne zniszczenie 
lub uszkodzenie toru lub urządzeń kole­
jowych, włamanie, rozbój, podrabianie, 
fałszowanie monet banknotów, papierów 
publicznych, podrabianie i fałszowanie 
dokumentów, sprzeniewierzenie popełnia­
ne przez publicznych urzędników lub o- 
soby prywatne, kradzież, krzywoprzy­
sięstwo, uprowadzenie, przestępstwa prze­
ciwko. ustawom o zniesieniu niewolnictwa 
i handlu niewolnikami oraz przestępstwa 
znane jako handel kobietami i dziewczę­
tami. Wydanie nastąpi również w wypad­
kach uczestnictwa w wyżej wymienio­
nych przestępstwach.

Przestępcy polityczni wydawani nie 
będą za wyjątkiem przestępstw skierowa­
nych przeciw życiu Naczelnika Państwa, 
Prezydenta, jednej ze strony umawiają­
cych się lub Naczelnika Państwa obcego. 
Przy przestępstwach popełnionych z chę­
ci zysku ustalone jest minimum wyrządzo­
nej szkody w wysokości tysiąca dolarów 
lub odpowiedniej sumy w walucie polskiej. 
Ponadto zawarte jest postanowienie, żę 
Stanom Zjednoczonym wydawani będą 
przestępcy nawet w wypadkach, gdy szko- 

' da nie .przewyższa 290 dolarów

r

Rolnicy>1

Wszystkie potrzebne na sezon jesienny nawozy 
sztuczne dostarczają najtaniej i na najdogod­
niejszych warunkach kredytowych wagonowo 
i drobnicowo (ze składów w Warszawie)

Pri&imłm-iMIewe Zakład; tliwinDS 
LUDWIK SPIESS i SYN, Sp. Akc. 
Warszawa ul Danfłowfczowska Nr. 16 

T«l. Spie«»-Centrala

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
I Dziś, czwartek, 7-go czerwca, Boże Cia- 
i ło, Roberta Op. Wschód słońca o godz. 
I 3-ej m. 17, zachód o godz. 7-ej m. 53. 
[ Wschód księżyca o godz. 11-ej m. 25, za- 
[ chód o godz. 6-ej m. 12.
■ Jutro, piątek, 8-go czerwca, Maksyma, 
ś Medarda i. Seweryna.
! ------
i STAN POGODY

I (Według P. i. M.)
[ Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w Warszawie 10°,9, najniższa 6°,8. W 
j Zakopanem wczoraj było chmurno, tem- 
; peratura 9°, w Krynicy padał deszcz, 
temp. 11°, zaś wysoko w górach od 6° na 

! Hali Gąsienicowej do 8° przy Morskiem 
j Oku.
j Dzisiaj według przepowiedni P. I .M. 
[przypuszczalnie: Na północy i północnym- 
I wschodzie zachmurzenie zmienne z prze- 
j lotnym deszczem. W pozostałych okoli­
cach dość pogodnie i nieco cieplej. Słabe 
wiatry zachodnie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Boże Ciało jest jedną z pięciu najwaźniej 

szych uroczystości w Kościele Katolickim, 
obchodzoną z oktawą uprzywilejowaną. U- 
roczystość tę ustanowi! bullą w r. 1246 Pa­
pież Urban IV dla oddawania publicznej czci 
Chrystusowi Panu w Najświętszym Sakra­
mencie utajonemu. Gdy śmierć przeszkodzi­
ła Urbanowi bullę tę całemu światu ogłosić, 
Papież Klemens V na soborze wienneńskim w 
r. 1311 zarządził, aby uroczystość B-ożego Cia 
ła w całym świecie katolickim była obcho­
dzona. W Polsce uroczystość tę wprowadzę 
nof po synodzie piotrkowskim w r. 1559 za 
Mikołaja Dzierzgowskiego. Arcybiskupa Gnie 
źnieńskiego. Papież Jan XXII w r. 1316 do 
tej uroczystości dodał oktawę, w czasie któ 
rej uroczystą procesję z Najświętszym Sa­
kramentem odbywać polecił.

Procesje, które wyjdą dziś do ołtarzy przy 
branych na ulicach miasta będą celebrować 
z Archikatedry o godz. H-ej min. 20 J. E. ks. 
Arcybiskup Manmaggł, Nuncjusz Apostolski. 
O godz. 5-eii popoł. z kościoła św. Aleksan­
dra celebrować będzie ks. kanonik dr Cho- 
romański, z kościoła św. Stanisława przy ul. 
Wolskiej, ks. prałat Prądzyński, z kościo- 
ło św. Stanisława na Żoliborzu i z kościoła 
Bożego Ciała ks. prałat Poskrobka. O go­
dzinie 6-ej popołudniu z kościoła św. Anto­
niego (po-reformackim) celebruje J. E. ks. Bi 
skup dr Gall, Wszystkich Świętych ks. prałat 
Albrecht, senator i Matki Boskiej Różańco­
wej na.Nowem Bródnie ks. prałat Fajecki.

Codziennie w czasie oktawy Bożego Cia­
ła odbywać się będą we wszystkich kościo­
łach Stolicy Msze św. z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu o godz. 10-ej i nie­
szpory o godz. 6-ej wiecz. Po Mszy św. 1 
po nieszporach odbywać się będę procesje.

ZAKŁAD OO. JEZUITÓW W CHYROWIE
Dyrekcja Zakładu OO, Jezuitów w 

Chyrowie zawiadamia, że egzamina 
wstępne do pierwszej klasy gimn. odbędą 
się w bieżącym roku, dnia 19-go b. m. o 
godz. 7-ej i pół rano,

BUDOWA KOŚCIOŁA OPATRZNOŚCI
Po konferencji odbytej onegdaj u p. Mar­

szałka Daszyńskiego w sprawie budowy ko­
ścioła Opatrzności. Członkowie Komisji uda­
li się na pole Mokotowskie dla obejrzenia 
trzech placów proponowanych przez Zarząd 
Maista pod budowę kościoła Opatarzności.

Ostateczna decyzja co do wyboru placu 
pod budowę kościoła Opatrzności, zapadnie 
po powrocie do Stolicy ks. Kardynała Ra­
kowskiego. ,

STUDJA MATEMATYCZNO-FIZYCZNE
Biuro Informacyjne przy Związku Kół 

Matematycznych, Fizycznych i Astrono­
micznych Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej (Kraków, ul. Gołębia 20) podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, a w 
szczególności tegorocznych maturzystów 
i maturzystek, iż udziela wszelkich infor- 
macyj, dotyczących studjów matematycz­
no-fizycznych (porządek studjów, wykła­
dy. egzamina i t, p.) na uniwersytetach 
polskich. Zapytania należy kierować pod 
powyższym adresem, załączając znaczek 
na odpowiedź.

AKADEMICKIE KOLONJE LETNIE
W roku bieżącym, wzorem lat ubie- 

I głych, Centrala Akademicka Bratniej 
i Pomocy organizuje Kolonje Akademic­
kie w Tupadłach i w Gdyni. Pierwszy 
okres rozpoczyna się dnia 25-go b. m. 
Koszt utrzymania około 4 zł. 50 gr. 
dziennie. Jednocześnie Bratnia Pomoc 
Studentów Uniwersytetu Warszaw­
skiego organizuje tak jak i w roku u- 
biegłym Kolonję Akademicką dla Stu­
dentów Uniw, w Drobinie pod Garwo­

linem. Koszt utrzymania 4 zł, dzien- 
i nie. Niezamożni studenci mogą korzy- 
stać z ulg od 25 do 100 proc, rozumia- 

: nych jako pożyczki długoterminowe. 
! Zapisy na Kolonje nadmorskie Bratnia 
! Pomoc S, U. W, przyjmować będzie 
do dnia 10-go b, m. (na pierwszy se­
zon) do Drobiny do 20-go b. m,

PAWILON WIOŚLARSKI NA ŻOLIBORZU
W niedzielę, 3-go czerwca odbyła się 

na Żoliborzu uroczystość poświęcenia pa­
wilonu wioślarskiego, Oficerskiego .Klubu 
Sportowego, na Żoliborzu. Poświęcenia 
dokonał proboszcz Jachimowski. Prezes 
klubu Pułk. Rowecki powitał zgromadzo­
nych i krótko skreślił dotychczasową dzia­
łalność i przyszłe zamierzenia klubu, O- 
prócz licznie zgromadzonych członków na 
poświeceniu i na późniejszem przyjęciu 
obecni byli: prezydent Hasta Słomiński, 
prezes Towarzystwa Przyjaciół Żoliborza 
senator Januszewski, jenerałowie Wrób­
lewski, Piskor, Osiński, Seiffert i inni. Po 
śniadaniu przy dźwiękach wojskowej ka­
peli oddawano się różnego rodzaju spor­
tom. Klub posiada oprócz przystani wio­
ślarskiej, strzelnicę, pływalnię i kort ten­
nis owy.

ULGOWE
PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE

Zarząd Komisji Międzyzwiązkowej Kul­
turalno-Artystycznej zawiadamia, że w 
biurze K. M. K. A. (Chmielna 49, tel. 
73-42), są już do nabycia ulgowe bilety na 
następujące przedstawienia: dnia 10-go b. 

, 01, Świt, Dzień i Noc z pp. Malicką i Wę­

gierką w sali Gmachu Związku Zawodo- 
! wego Kolejarzy, ul. Czerwonego Krzyża 
i 20; Dnia 7, 9, 10, 12 i 16-go b. m, Golem 
i w Cyrku, po cenach ulgowych; dnia 16-go 
■i 17-go b. m. Sen Kruszewskiej w Gmachu 
i Z. Z, K., ul. Czerwonego Krzyża 20; dnia 
17-go b. m. Koncert na cześć Wycieczki Ło­
tewskiej, w Gmachu Z. Z. K.. ul. Czerwo­
nego Krzyża, 20, z nadzwyczaj urozmai­
conym programem. Bilety od 25 gr do 1 zł.< 
dnia 8, 14 i 19-go b. m. w Teatrze Letnim 
Kredowe Koło.

ZE STÓW. TECHNIKÓW
W piątek dn. 8-go b. m. o godz. 8-e; 

i wiecz. odbędzie się ostatnie przedwaka­
cyjne posiedzenie techniczne Stowarzy­
szenia Techników Polskich w Warszawie 
j (ul. Czackiego 3-5) z następującym po- 
1 rządkiem obrad: 1) p. inż, Éugenjusz Ber- 
I ger 'wznowię kilka uwag o wybuchu fos- 
i genu w Hamburgu i 2) p. Mieczysław Ja­
strzębowski wygłosi odczyt p. t.: Nowe 
Ustawy o Umowie Pracy Pracowników 
i robotników. Wstęp na posiedzenie mają 
członkowie Stowarzyszenia i goście przez 
nich w'prowadzeni.

ROZBIÓRKA STAREJ GAZOWNI
Zarząd Zakładów Gazowych na ostat- 

niem posiedzeniu postanowił opracować 
Elan rozbiórki starej gazowni przy uL 

udnej. Roboty te mają być rozłożone na 
najbliższe dwa lata. Po usunięciu zabudo­
wań gazowni pozostanie obszerny plac, 
którego przeznaczenie nie jest jeszcze zde­
cydowane, Mieszkańcy przvległych ulic 
wyrażają życzenie, aby na placu urządzo-c 
ny został ogródek zabaw dla dzieci

ZABIJANIE CHORYCH ZWIERZĄT
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych wj?'- 

jaśnie, że do obowiązków organów P. P. na 
lleży usuwanie zwierząt zagrażających bez- 
î pieczeństwu puiblicznemu. Funkcjonariuszowi 
i policji może zatem być powierzone strzela 
i nie do psów i kotów, będących na swobo­
dzie, a podejrzanych o wściekliznę. Mogą 
być urządzane także z udziałem policii spe­
cjalne obławy, na podejrzane o wściekliznę 
zwierzęta. Również w wypadkach, gdy 
przez władzę administracji ogólnej zarzą­
dzone zostanie wybicie wszystkich znajdu­
jących się na swobodzie psów i kotów, ciąży 
na. funkcjonariuszach P. P., obowiązek 
działania przy wykonaniu tego nakazu.

Niedopuszczalne jest natomiast powierzanie 
organom . policji zabijania zwierząt chorych 
lub podejrzanych o chorobę, pozostających 

i na uwięzi, z wyjątkiem tych "wypadków, gdy 
zwłoka zagraża bezpieczeńsetwu publiczne­
mu.

Niedopuszczalne jest również specjalne de 
legowanie funkcjonariuszów policji do za­
bijania wałęsających se izwierząt, poza wy

I Z KARTY ŻAŁOBNEJ
1 Dnia 5-go b. m. zmarł ś. p. Jakób Godziem- 
; ba Sztembartt. wychowaniec b. Szkoły Głó- 
[ wnej, b. obywatel z. Kutnowskiej.

Dnia 5-go b. m. zmarła przeżywszy lat 81’ 
s. p. z Lehrów Albertowa Glaeser.

Dnia 3-go b. m. zmar! ś. p. Bolesław Dzfers 
bicki, prezes Związku Ziemian w Częstocho-

I wie.
i Dnia 5-go b. m. zwarł w wieku lat 50 ś. p.
I Józef Kompanicki, ogrodnik, długoletni czL 
; Sodoła IV, czł. Tow. Cyklistów, b. przodow- 
j nik Straży Obywatelskiej.

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY
I . kilku tygodniami Wincenty Ka- 
I nia (Towarowa 10), właściciel zakładu 
(ram i obrazów, przyjął w charakterze 
I ajenta i inkasenta 36-letniego Jana Łabędź 
Kiego (Sejmowa 5). Dnia 2-go b. m. Kania 
dał Łabędzkiemu cztery obrazy do sprze­
daży. Poniewa Łabędzki nie dawał o so­
bie znać przez kilka dni, Kania udał się 
na ul. Sejmową i tam dowiedział się, że 
Łabędzki wraz z żoną i córką przeorowa- 
dził się do Izajhellina (gm. Ożarów). 
Prócz 4-ch obrazów Łabędzki przywłasz« 
czył zainkasowane 15 zł.

, Dnia 4-go b. m, Łabędzki popełnił sa­
mobójstwo w lesie pod Ożarowem wie­
szając się na drzewie. Żona samobójcy u- 
trzymuje, że mąż popełnił samobójstwo 
z rozpaczy po. stracie pieniędzy, które mu 
jakoby skradziono.

WYPADEK SAMOCHODOWY
Na jadącego rowerem ul. Nalewki w 

Kierunku ul. Długiej gońca Władysława 
Kowalskiego, lat 17, (Podchorążych 59) 

d°ro^ka samochodowa nr 784 
i (17094) prowadzona przez szofera Apoli- 
[ narego Krempskiego. Samochód uderzyw- 
! szy lewym skrzydłem w przednie koło ro- 
!weru, wyrzucił z siodełka Kowalskiego^ 
• który na szczęście nie odniósł poważniej«, 
[ szych obrażeń Winny najechania szofer 
i usiłował zbiedz, lecz przez tegoż gońca 
został dopędzony i odprowadzony przez 

[policjanta do 12-go Komisariatu, 
j UDAREMNIONE SAMOBÓJSTWO

Wczoraj, przechodnie na moście ks. Po 
niatowskiego udaremnili samobójstwo jakle- 

(muś starszemu mężczyźnie, który usiłował 
z barjery rzució się do Wisły. Niedoszłym 
samobójcą jest 62-letui Antoni Krokwa (Ry­
nek Starego Miasta 2), który od dłuższego 
czasu pozostawał bez środków do życia. 
Nieszczęśliwym starcem zaopiekował się Wy 
dział Opieki Społecznej Komisariatu Rządu,

ZASŁABNIĘCIE W TRAMWAJU
W tramwaju linii 0. jadącym ul. Złotą w 

stronę Marszałkowskiej zasłabła nagle 35-, 
letnia Sala Klejnsingerowa (Złota 44) właś­
cicielka magazynu starożytności przy uL 
S-to Krzyskiej. Konduktor przy pomocy pa­
sażerów, wyniósł chorą z tramwaju do po­
bliskiej apteki (ul. Złota 31), zawezwano le­
karza Pogotowia. Po zastosowaniu właści­
wych zabiegów, chorą odwieziono do do­
mu.

NIEBEZPIECZNE GZYMSY
Ze szczytu 5-piętrowego domu przy ul. 

Marszałkowskiej nr. 153 (róg Królewskiej), 
zaczącł odpadać tyng ze szczytów gzymsów. 
Policja VIII-go Kom., dla niknięcia pieszczę 
sliwego wypadku poleciła właścicielowi do- 
niiirW^reiFori^owa^ szczyt domu.

Wczoraj w południe ze straży Ogniowej 
przybyła maszyna z mechaniczną drabiną. W 
przeciągu kilku godzin znajdujący się na 
szczycie drabiny murarz odrąbał grożącę 
upadkiem gzymsy, poczem naprawił uszko­
dzenia. Pracom murarza na drabinie straźac 
klej przyglądały sią ciekawie na chodnikach

1 ilu my publiczności,
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NA EKRANIE

I Kino.Teatr CASINO
■ Nowy Świat 50

"*ocz o g. 4-ej isi seans o godz. 10.15

DZIŚ PREMIERA! |
Najbardziej urocza gwiazda sezonu 

niezapomniana bohaterka

Sltllif i HEM i Ktllll Stlltl I
JANET GAYNOR

oraz rasowa australijka 
OLIYE BORDEN I

w filmach:

I
 JANET GAYNOR 

SZUKA POSADY
i „DZIKUS W PYJAMIE” |

Ceny biletów dla młodzieży 
do godz. 8-ej zniżone.

Fox-Fürn E

■BHHHHHOHHBHnW

COLOSSEUM N- *w{a r- I

-5ocz o g. 6, 8 10, w >wieia o 4-ej- i

Sensacja — Przerażenie — Zachwyt

OKRĘT 
POTĘPIONYCH

10 aktów napięcia, miłości i grozy H

w roli głównej ■

młody, piękny i bohaterski B

LARS HANSON IJest to w najlepszym stylu sensacja, H 
której towarzyszą pełne przerażenia I 

okrzyki na widowni B

I
 Mała Saia COLOSSEUM I

Dla młodzieży dozwolone

Największe arcydzieło produkcji fran- 
cusk o-amery kańskiej

KSIĘŻNA 
GDAŃSKA

W roli głównej
GLORJA SWANSONCeny zł. 1 i 1.20.

^Gno^Teatr „MUZA” I
Plac Trzech Krzyży — leleton 66-2b. B

Książę i Apaszka
Dramat w 9 aktach

W roli głównej

Virginja Valil 
i George O'Brien

Występy artystów.

Pocz. o g. 6, w niedz i święta o y. 4.
sBonannninBnBBnBBMm

Światowidzie I

PUŁK
ŚMIERCI

Apollo: Człowiek Bez Nóg. W Zaułkach Lon 
dynu. , .. .

Capitol: Gehenna Zdradzonego Męża.
Casino: Janet Caynor Szuka Posady i Dzi­

kus w Pyjamie.
Colosseum: Okręt Potępionych.
Colosseuw Ms»ła Sala: Bohaterowie Ognia.
Filharmonia: Okowy Małżeństwa.
Muza: Książe i Apaszka.
Palace: Za Kulisami Dancingu i Szalona Lora
Pan: Gehenna Zdradzonego Męża.
Rococo: Locrecia Borgia.
Splendid: Pensjonarki.
Stylowy: Złodziei z Bagdadu.
Światowid: Pułk Śmierci.
Uciecha: Kobieta Sfinks i Amor w Kolei Pod- 

ziiemnej.
Wodewil: Skandal Małżeński.

TEATRY I KONCERTY

Popis Szkoły Muzycznej im. Chopina. — 
Dnia 10-go b .m. o godz. 2-ej i pól odbędzie 
5ię w Filłiarmonji drugi Popis uczniów Wyż­
szej Szkoły Muzycznej im. Fr. Chopina. Wy 
stąpią uczniowie kursów wyższych klas pro 
iesorów Michałowskiego, Michałowicza, Ró- 
iańskiego, Smidowicza i Žurawlewa, z towa 
rzyszenietn orkiestry symfonicznej pod ba 
hitą kpt. S. Sledzińskiego.

Popis Szkoły Muzycznej Im. Karłowicza. 
Jutro w piątek, o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 
się w sali Konserwatorium doroczny popis 
aczniów Szkoły Muzycznej im. Karłowicza. 
Udział biorą uczniowie klas śpiewu solowe­
go prof. M. Kozlowskiiej i E. Waltera, klasy

fortepianowej dyrektora A. Marka, prof. M. 
Synoradzkiej i B. Kurowskiego, oraz klasy 
skrzypiec prof. A. Bukowińskiego. W progra 
mie m. in. koncert skrzypcowy Saint Saensa, 
Weinen-Klagen Liszta, duet Maklakiewicza 
■ inne. Czysty dochód z popisu przeznaczo­
ny na wpisy dla niezamożnych uczniów szko 
fy

H Ozlś w teatrach miejskich: 11

|| WlELKi ÊË
= o g. 8-ej w. Tosca |=

j NARODOWY H

H o g. 8-ej w. Zaręczyny Aktorki ||
H i Majster i Czeladnik =

|| -ETNl ||

ËË o g. 8-ej w. Kredowe Kołc Š

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiH
Wielki. Dziś Tosca z jedynym w bie­

żącym sezonie występem gościnnym, słyn­
nego tenora polskiego Jana Kiepury, który 
ndtworzy popisową rolę Cavaradossiego. W 
tytułowej roli wystąpi gościnnie znakomita 
artystka scen zagranicznych p. Ivony-Skup- 
niewska, Scarpią zaś będzie p. Eug. Mosso- 
czy. Dyryguje p. Sillich. Ceny podwyższone.

Jutro popularny balet L. Różyckiego 
Pan Twardowski, grany tym razem dla przed 
stawicie!! holenderskiego konsorcjum filmo­
wego, którzy przybyli lo Warszawy, celem 
przerobienia Twardowskiego na ekran.

W sobotę powtórzenie interesującego wi­
dowiska, złożonego z opery Ad. Wieniaw­
skiego p. t. Wyzwolony o treści głęboko dra 
matycznej oraz z układów choreograficz­
nych Bajki Moniuszki, Rapsodji Liszta i no­
wego divertissement pomysłu p. Parnella. U- 
dział przyjmują wszyscy premierowi wyko­
nawcy pod batutą dyr. Młynarskiego i p., 
Oołżyckiego.

Ada Sari w Operze. Po wielkich tryumfach 
w Ameryce wystąpi wrktóce w Operze War­
szawskiej gościnnie światowej sławy kolo­
raturowa sopranistka, pł Ada Sari. Pierw­
szy występ odbędzie się dnia 12-go b. m. w 
Lucji z Lammermooru, drugi, występ dnia 
14-go b. m. w Lakme, ostatni zaś 16-go b. 
rn„ w Cyruliku Sewilskim.

Narodowy. Codziennie wesołe komedie Ko­
rzeniowskiego Zaręczyny Aktorki oraz Maj­
ster i Czeladnik. Doskonałe, świetne krea­
cje, stworzone przez wykonawców ról 
czołowych w osobach pp. Mieczysława Fren 
kia, Ćwiklińskiej. Gorczyńskiej, Zelwerowi­
cza, Kurnakowicza i Gawlikowskiego.

Letni. Dziś 1 dni następnych oryginalna 
sztuka p. t. Kredowe Kolo z pp. O. Leszczyń 
ską, Mirska, Łaską, Dunikowską. Bay-Ry- 
dzewskim. Hnydzińskim, Januszem, Lenczew 
skim. Łuszczewskim i Orwidem na czele.
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiin
H TEATR B

g DZIŚ g
== o g. 4 ej pp. Świt, Dzień 1 Noc g 
= o g. 8-ej w. Oto Kobieta g
fcililllllllllllllllllllllllllllN

Mały. Dziś i dni następnych angielska 
komedia Oto Kobieta. Główną r-odę gra 
p. Przybylko-Potocka. Główne role męskie: 
pp. Boelke Grabowski. Obok nich pp. Ja­
sińska, Modrzewska, Romanowna, Słubicka 
i Grolicki. Wykwintne wnętrze angielskie 
skomponował Karol Frycz. Sztukę reżyse­
ruje W Ryszkowski.
piniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiim
= TEATR POLSKI Ü

= DZIŚ H

HĘ po raz pierwszy Broadway ËË

llllllllllllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIW
Polski. Dziś premiera Brodway. Reżyseruje 

L. Schiller, a wykonawcami ról głównych 
są pp. Modzelewska, Samborski i Wesołow­
ski. Inne ważne role grają pp. Czaplińska. 
Kuncewiczówna. Życzkowska, Fritsćhe, Krze 
wiński, Małkowski, Staszewski, Maliszew­
ski i in. Bardzo ciekawą nowoczesną deko­
rację kabaretu amerykańskiego skompono­
wał p S SHwiński

Morskie Oku. Jasna 3. Dziś i jutro wspa­
niała rewja wiosenna Tego Jeszcze Nie Było 
W roli główne! występuje gościnnie p. L 
Messal, a obok niej cały zespół w osobach 
pp. Bukojemskiej, sióstr Halama. Nowickiej. 
Kościeszanki. Żelskiej. Bodo. Hanusza. Olszy

Wabera

TEATR NOWOŚCI
KUPON NA BEZPŁATNY BILET

na Wielką, szlagierową rewję

JA PANA TEŻ...
Każdy kupujący bilet normalny, otrzy­
muje drugi bilet bezpłatnie. 

Codziennie dwa przedstawienia 
o godz. 8-ej i 10-ei wieczorem

Dla wygody, publiczność wpuszcza s" 
no 'łażdei nrzerwi*

Teatr Nowości. Dziś i dni następnych wiel­
ka rewja p. t. Ja Pana Też..., którą wyposa­
żono w barwną oprawę. Wśród wykonawców 
cały zespół z pp.: Zulą Pogorzelską. J. Soko­
łowską, Aleksią. Wrońską. Dowmuntową na 
jzele. Balet reprezentują 30 Koszutsky-girls 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 8-ei 
i 10-ej wiecz. Bilety ulgowe i zniżkowe sa 
ważne.

Ostatnie w Sezonie Przedstawienie dla 
Dzieci w Teatrze Nowości. W niedzielę, dnia 
10-go b. m., o godz. 12-ej min. 30 w poł. od 
będzie się w teatrze Nowości nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie dla dziećlz wystę­
pem Ninki Wilińskiej w nowych zupełnie ro­
lach. Odegrane będą po raz 1-szy wesołe 
komedyjki Panienk Ezastalskie, Pigułeczka 
ma Głos, Czego Grzeczne Dzieci Nie Widzia­
ły i Rinaldo-Rinaldini. Nadto występ 9—letniej 
Milki Łazarewówny i 8-Ietniej Zosi Mirskiej 
w 14 prześlicznych tańcach układu K. Ostrów 
skiego.

Teatr Praski. Dziiś wieczorem groteska 
Molnara p. t. Złodziej i Jego Mecenas, w ro- 
iach głównych pp.: Leopold Kitka-Sokołow 
ski, Bernatowicz i Staniewski, Reżyserja p. 
Turowiczówny.

Golem w Cyrku. Dziś wielkie misterium 
Golem. Jutro z powodu przemalowywania 
dekoracyj przedstawienie zawieszone. W so­
botę Golem.

Czerwony As. (Marszałkowska 114). Dziś 
i codziennie nowowystawiony program pod 
kierunkiem artystyczno-literackim Juliusza 
Sulimy i Jerzego Nela p. t. Wszystko Na 
Opak, rewja w dwóch aktach 18 obrazach 
W razie pogody przedstawienia w ogro­
dzie. Codziennie dwa przedstawienia o g 
7-ej m. 30 i 9-ej m. 30 wiecz.

Qui Pro Quo. Dziś i dni następnych, arcy- 
wesola rewja Bernard w koncertowem wy­
konaniu całego zespołu.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

PIĄTEK. 8-go czerwca. Godz. . 12,00. 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie, komunikat lotniczo-meteoro- 
giczny, nadprogram. 15.00. Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy, samorzą­
dowy, nadprogram. 15.55-16.20. Odczyt 
p. t. O zawodzie farmaceuty, wygi. prof. 
Bronisław Koskowski. 16.20-16.40. Prze­
gląd wydawnictw periodycznych omówi 
prof. Henryk Mościcki. 16.40-17.05. Lek­
cja języka angielskiego, Lektorka Memmi 
Gardiner. 17.20-17.45. Tr«-smisja odczy­
tu z Krakowa, 17.45-18.55. Transmisja z 
Wilna. 10.05-19,15. Komunikat rolniczv, 
oraz transmisja z Krakowa notowań gieł­
dy zbożowej krakowskiej. 19.15-19.35. 
Rozmaitości. 19.35-20.00. Odczyt p. t. 
Przepisy gry w piłkęnożną, wygł. p. A. 
Posner. 20.15. Transmisja koncertu org. 
przez orkiestrę Filharm. Warsz. wespół z 
Polskiem Rad jo. Koncert symfoniczny z 
udz. orkiestry filharmonicznej, oraz chó­
ru finlandzkiego Suonien Lauen. W przer­
wie biul Messager Polonais w języku 
francuskim. 22.00-05. Sygnał czasu, ko­
munikat latniczo-meteorologiczny. 22.05- 
22.20. Komunikat P. A. T. 22.20-22.30 
Komunikaty: policyjny, sportowy, nad­
program.

DZIEŃ POLSKI W RADJO
Wieczór polski, wyznaczony przez Między 

narodowy Związek Radiofoniczny na dzień 
4-ty b. m. stał się olbrzymim sukcesem pro­
pagandy polskości na terenie międzynarodo­
wym za pośrednictwem radja. Prawie, że 
wszystkie nadawcze stacje europejskie na­
dały stosownie do postanowień Międzynaro­
dowego Związku Radiofonicznego, speciál­
ně, przeważnie dwugodzinne, audycie poświę 
cone całkowicie i wyłącznie Polsce i jej 
twórczości muzycznej i literackiej. Prowizo­
ryczne zestawienia wykazują że program poi 
ski nadawany był przez 21 stacyj niemiec­
kich, 16 stacyj angielskich, 26 stacyi szwedz 
kich, wszystkie stacje duńskie, holenderskie, 
austriackie, jugosłowiańskie, węgierskie, bel 
gijskie i wiele innych stacyj europejskich. 
Większość stacyj zagranicznych rozpoczynało 
program poświęcony Polsce wstępnem prze- 
tnówieniem o. Polsce, po którem następowała 
część muzyczna audycji, złożona z utworów 
najwybitniejszych kompozytorów polskich o- 
raz część literatów, którą wypełniały recy­
tacje polskich utworów poetyckich i wyjąt­
ków z prozy, przetłumaczonych na język da­
nego kraju.

Fachowe pisma i prasa codzienna poświę­
ciła wieczorowi polskiemu ogromną ilość ar 
rykułów i wzmianek ilustrowanych obficie 
fotografiami. Pisma radjowe wydały specjał 
ne numery zaznajamiając swoich czytelników 
z Polską i jej dorobkiem kulturalnym. Olbrzy 
mie znaczenie propagandowe wieczoru pol­
skiego nadanego przez wszystkie stacje eu­
ropejskie uwypukli się jeszcze bardziej, je­
żeli się zważy, że audycji tej słuchały dzie­
siątki milionów radiosłuchaczy zagranicz­
nych. Wieczór polski w radjo europejskiem 
jest największym sukcesem propagandowym, 
jaki udało się dotychczas osiągnąć na tere­
nie propagandowym, do czego w dużym sto­
pniu przyczynił się Międzynarodowy Zwią­
zek Radiofoniczny.

CHÓR FIŃSKI W RADJO

W tygodniu bieżącym przybwa do War­
szawy świetny chór fiński pod dyrekcją P. 
Heikki Klementi. Chór Suomen Loulu wystą 
pi w Warszawie tylko dwa razy, we czwar­
tek, dnia 7-go b. m. o godz. 8-ej wieczo­
rem w kościele ewangielickim przy ulicy 
Królewskiej i w piątek dnia 8-go b. m. o go­
dzinie 8-ej min. 15 w Dolinie Szwajcarskiej 
na koncercie orkiestry filharmonicznej, or­
ganizowanym wespół z Polskiem Radjo, któ 
ry będzie transmitowany przez Radiostację 
Warszawską, dzięki czemu radiosłuchacze 
polscy będą mogli się zapoznać z doskona­
łym zespołem chóralnym fińskim.

OGŁOSZENIA: Na l-szel stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal- 
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy 
wyżej 35 groszy za wiersz — okład 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­
szy 20 — okład 10-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy- poszukiwanie 
oracy 10 groszy. Zaofiarowanie pracy bez­
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto- 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne I fantazyjne 
(skośne) 50 proc, drożej.

PIANINA
najnowszej konstrukcji, pierwszorzędnej fabryki

26‘

J. KERNTOPF i SYN”99
z długoletnią gwarancją na rozpłaty do 18-tll miesięcy 

przy wpłacie V? należności sprzedaje

SKŁAD FABRYCZNY:
SZPITALNA Nr. 9, TELEFON Nr. 94-12

»
PRYW. ZAKŁAD NAUKOWO-WYCHOWAWCZY DLA DZIEWCZĄT 

Pod wezw. NajSw. Serca Jezusa w Poznaniu 
obejmuje:

1) VIII kl. gimnaz'uni human styczne z pełnemi prawami gimn. państw.
2) od nowego roku szkolnego 1928/29 otwiera się IV klasę gimnazjalną wy­

działu neohumanist z jęz. irancuskim i angielskim względnie n emieckim
3) w roku szkolnym 1928/29 będą jeszcze klasy V, VI i VII licealne.
4) Przy gimnaz um lest 3 klasowa szkoła przygotowawcza dla początkujących. 

Pierwszorzędne siły nauczycielskie. Dla uczenie zamiejscowych internat. 
Zgłoszenia do wszystkich klas przyjmuje właśc. i przełóż. Zakładu pp 9672/3—20,189/90

ALEKSANDRA SŁOMIŃSKA
Zapytania listowne należy kierować pod adres Ogrodowa 12 (znaczek na odp.). 
Osobiste zgłoszenia w kancelarii szkolnej Plac Świętokrzyski 4, Ili p 

codziennie od 11—1. 455

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 

szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art Post. Cywilu, ogłasza, że w 
dniu 14-go czerwca 1928 r., od godz. 10-ej 
zrana w domu Nr. 29 przy ul. Ogrodowej, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości firmy sip. akc. Hurt, należących, i skła 
dających się z trzech maszyn i dziesięciu że­
lazek do prasowania, ocenionych na 1300 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 19-go czerwca 1928 r. od godz. 10-ej 
zrana w domu Nr. 29 przy ul. Ogrodowej 
odbędzie się sprzedaż ze zniżonego szacun­
ku przez licytację ruchomości do firmy sp. 
akc. Hurt należących i składających się z 
dwóch maszyn dziurkarek, ocenio-nych na 
950 zł.

Spis rzeczy I szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

PORADY I ŚRODKI lEKArtSKIt

mDerd ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, tel. 287-74. Chor, syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analiza 
krwi na sytilis. Gabinei elektro-świa- 
tłoleczniczy. Niezamoż. ceny leczm 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz 

?7?

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 19-go czerwca 1928 r. od godz. 10-ej 
zrana w domu Nr. 29 przy ul. Ogrodowej 
odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości do firmy sp. akc. Hurt należących i 
składających się z mebli, dziesięciu maszyn, 
motoru elektrycznego, krochmalarki i suszar 
ni, ocenionych na 5010 zł.

Spis rzeczy 1 szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 19-go czerwca 1928 r. od godz. 10-ej 
zrana w. domu Nr. 16 przy ul. Chłodnej, od­
będzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści. do Antoniego Małyszka należących i skła 
dających się z sześćdziesięciu palt męskich 
jesiennych, ocenionych na 4.200 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 21-go czerwca 1928 r. od godz. 10-ej 
zrana w domu Nr-. 21 przy ul. Nowolipie 
odbędzie, się sprzedaż przez licytację ru­
chomości do Rubina Wygodzkiego należą­
cych i składających sęi z pianina, ocenionych 
na 550 zł.

Spis rzeczy I szacunek takowych przejrza­
ny może być w dniu licytacji-

LECZNICA specjalna
„vis a vis DWORCA"

Ul. CHMIELNA Nr. 56
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9w. (Niedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote f

SAMUEL

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Henryk de Castro Lacerda, zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
w dniu 8-go czerwca 1928 r. od godz. 10-ej 
rano w domu Nr 18 przy ulicy Kredytowej 
odbędzie się licytacja ruchomości należą­
cych do Stefana Zieniewicza, składających 
się z zegarka złotego, ubrania i innych rze­
czy. oszacowanych na 615 zł., które jednak 
zgodnie z ust. 1070 U. P. C. mogą być sprze­
dane niżej szacunku.

Spis rzeczy I szacunek takowych przejrza­
ny może być w dniu licytacji.

Ogłoszenia Drobne

OSTOJA
miasto ogród koło Pru­
szkowa, komunikacja 
tramwajowa z Warsza­
wą, dojazd koleją elek­
tryczną od rogu Mar­
szałkowskiej i Nowo­
grodzkiej i kole ą przez 
Pruszków. Miejscowość 
wysoko Dołożona Sprze 
daż parceli na dogod­
nych warunkach. Kre­
dyty budowlane. Wia­
domość Stołeczne To­
warzystwo Budowlane 
i Meijoracyjne, Krakow 
skie Przedmieście 7, 
tel. 115-02. 453

Poronin (Koło Zako­
panego, widoczna 

Tatry; Rzeka Dunaju

pokoje słoneczne, 2 sa 
le. Całodzienne dosko­
nałe utrzymanie na Czer 
wiec, Lipiec, Sierpień, 
Marszałkowska 97m 6a.

450

Leśniczy poznaniak, 
młody, energiczny, 

ze szkołą leśną i prak­
tyką, zamiłowany ho­
dowca zwierzyny i ryb 
przyjmie posadę. Ofer­
ty Piaski Skrzynka po­
czt. 10, koło Lublina.

447

Plisowanie francuskie 
i mereżki A. Keller, 

Marszałkowska Nr. 118. 
Nowy Świa' 37 Twar­
da 24, telefjny 16-93, 
29-50, 219-49. 442

BEZINTERESOWNIE!
Wszystkim Czytelni- 

kom „Warszawianki” 
celem rozpowszechnię < 
ma pisma ..Świt" (Wie- 
dza Tajemna) i iitwo- W 
rów naukowych poży- 
tecznych, szczegółową \ 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyń- 
nego medium M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy 
bezinteresownie Jeżeli Ci brak energii, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolmka, autora 
prac naukowych Nadeślii charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy metylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz) Zakomunikuj imię, tok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodźmy, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop iłynnego 
medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto­
wych) Osobiście przyjmuje od 12 do 
wiecz Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa» 
Psycho-Grafolog Szvlller-Szkolnik. Re­
dakcja „Świt". Nowowiejska 32 m 6

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do l^tu.
100x2 8475
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